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Nr. 170. 


Lwowie Szoda dnia 27. Lipia 188i. 


ok Xi. 
Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmają we Lenwi, 


Biuro administracji „Dziennika Polskiego" przy ulicy 8y- 
'kstuskiej. l. 2 w domu p. Bernsteina; wa Wiedniu, 
Hamburga, Frankfurcis n. M., w Beriinie, Lipsku 
Ce sią Szwajcacji i Wrocławia pp. Hassonstain © 
Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Motte, Roster i Bpi, 
w Warszawie Rajohmau et Frendier Binro anonsów 
w Paryżu pnłkownik Raczkowski Faubourg Poise 
sosiere 53, Ogłoszonia przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Rue Clément 4, Paris. 

Ogloszenia przyjmuje się sa mig 6 centów od 
ze ubjgżości jednego wiersza drobnym drukiem 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pôl- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ont. — mig- 


jęoznie 1 złr. 50 ont. 
prolija pocztową w Państwie Austrjackie m 
ja 24 złr. — półrooznie 12 złr, — kwartalnis 6 zlr 
zugsięcznia 2 głr. 

Z grzozyłką pucztową za granicą: do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
da Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji roos- 
nie 60 franków — kwarialnie 20 franków. Świ 

isty z pieniądzmi mają być przesyłane franoo do Adusi» 
Numer kosztuje 10 centów, A Diin Po skiego”. — Lisiy roklaą % 
cyjne mieopieozętłowane nie podlegają opłacie. 


kętopisów redakcja nie zwraca. Reklamy w rubryce „Nadesłane* 30 ct. od wiersza 
Lwów 26. lipca. potrzeb i zaspokojenie życzeń, dla czegoż więc wodów Wiener Alg. Ziy., która jakkolwiek gwał- chylnych, a rozrzuconych w pismach o pajróżno- końcu serdecznie braci zakordonowych, którym 
Gdy ubiegłego roku na sesji sejmowej dość Szanowny korespondent chce Galicję przedstawić towniej występuje z opozycją przeciw dzisiejsze- rodniejszych tendencjach, jest mezawodnie pe- się nie będzie można nawet przyznać, że byli 


nieoględnie a z wielkim zamachem poruszono 
sprawę reformy szkół ludowych w kierunku pla- 
nów naukowych, wszyscy ludzie czulsi na potrze- 


bę oświaty elementarnej w naszym kraju, poczęli 


się obawiać, że zarządzone badania i ankiety 
będą przedewszystkiem mieć ten skutek, że aż 
do ich ukończenia zupełnego pozostaną W Za- 
wieszeniu prace przygotowawcze około zakłada- 
nia nowych szkó 


ludowych. Jestto bowiem pc- 


a nie tak, jak się przed- mu gabioetowi i niemal codziennie ulega konfi- 
stawia? Wskazuje on delegatowi ministerjal- skacie, nie może dopsowadzić do poważnej 
nemu gospodarstwa, o których wszyscy wiedzą, liczby prenumeratorów i pochłonęła już cały Fa- 
że stan ich jest wzorowy i zamożny, jak n. p. pitał akcyjny, 

Łańcut i Krasiczyn i t. pọ, 8 pomija eale po” | A jeżeli jaż mowa o tym organie pp. Ple- 
wiaty, w których panuje bieda 1 ugdza. Czyż nera, Stucma i Suessa,to nie zawadzi nad- 
z tych kilku wspomnianych wzorowych 1 pać-|mienić, że dziennik ten jest ze wszystkicii 
skich gospodarstw — można już sądzić o stanie | pism wiedeńskich najkosziowniej urządzony. Na- 
gospodarczym Galicji? Jeźliby tak było, to ra- |czelny redaktor pobiera 16.000 złr. pensji. 


w najlepszem świetle, 


wien system. I tak w Presse pojawiają się wy- 


jog polskim zjeździe. 


Niech powiedzą swym 


łącznie prawie artykuły, gauiące brak taktu u braciom w domu, że my tu pracą dążymy do 


eeutralistów i wykazujące jaano jak na dłoni, że 
tak zwani wiernokonstytncyjni nie mają przy- 
wódcy, że dzisiejsi menerzy już się przeżyli i że 
to właśnie jest oznaką nędzy moralnej całej 
partji. Jeżeli zas Niemcy zrobą iaki skandal, 
to oprócz Wiener Abendpost i Tribüne, najeżdża 


'ną nich Fremdendlult, a jeżeli nareszcie potrzeba 


|urzeczywistnienia myśli polskiej, 4 w tej pracy 


wszystkim „szczęść Boże“. 
Z za kordonu było na zjeździe przeszło 200 


i uczesiników. 


, Dla sekcyj połączonych miał dr. Ocho r o- 
wiez ze Lwowa w szóstej Bali anatomicznej 
uniwersytetu wykład o magnetyzmie zwierzęcym. 


wszechna u nas praktyza, że gdy nad zmianą DOL p- profesora Heckego niezawodnie będzie Tagblatt, dziennik centralistyczny, lecz z bar- ,rząd pochwalić, to czyni to Czas i kilka innych Obrady Bekcyjne Zjazdu, gdzie rozbiera- 


brzmiał: „Galiziens Wohlstand 


urządzenia radzą, zastój opanowuje samą orga- tak jak zresztą nasze dowodzą podatki, a 


nizację, i po prostu nie się nie robi w oczeki- 

waniu niby, iż zmiana projektowana wpłynie 

np. nA to, czy w pewnych danych miejscowo- 

ściach mają być szkoły utworzone lub nie. 
Obawa ta spełniła siç niestety. 


stuletniem panowaniem, kraj nasz odżył 1 zaaj- 
jduje się w stanie pozazdroszczenia godnym. 


zwać. że organizacja nowych szkół ludowych w 
Galicii nie postępuje tak rażno, jakto dawniej by- 


;ało.Dameczono się, że sztcły według wyobsażen ij nietylko do pałaców, 


ist blithend*, |wą 


| Mamy nadzieję, że delegat nie będzie się 

kil ieliś sposobność wyka- trzymał ograniczonego i jednostronnego progra- 
Już kilka razy mieliśmy spos "3 E podróży, lecz chcąc kraj poznać dokładnie 
i należycie uczynić zadość swej misji, zaglądnie 
ale tzkże do dworków 


- zepisów ieraźniejszych wymagają innych wā- 
A «aków, mianowicie powcływano się na brak 
y  „anczycieli. zza agd 

Powody te jednak, dzięki seriaarjom nau- 
zycieiskin. zwolna się usuwają, i nie mogą słu- 

é za tytuł do usprawiedliwienis pewnej opie- 
żałości, króra się daje dostrzegać w wielu po- 

atach. |. k 
Gdyby krajowa Rada szkolna kazała sobie 
przedłożyć wykaz tych miejscowości, gdzie do- 
tąd żadnych szkół nie ma jeszcze, to przekona 
łaby się, że w spisie tym obok rzeczywiście 
biednych siół, nie mogących własnemi siłami 
postawić budynku szkolnego i dać etatowe u- 
trzymanie nauczycielowi, znajdują się liczne 
wsie, zamaożne i ludne, bo przenoszące cyfrę 
1000 dusz, które nie mają szkół, opierają się 
ich utworzeniu, i stanowią społeczeństwa w 
prawdziwem tego słowa zuaczeniu rustykalne. 
Generacje wyrastają tam dziko i pod wpływami, 
nie rokującemi nie dobrego na przyszłość. 

Ami wnioskodawcy pp. Rey i Szujsei, któ- 


rzy spowodowali tak zwaną „anuieię” szkolną, j 
ani sejm poiecając Wydziałowi krajowemu 203- | wogo, 


danie zmian proponowanych, nie mieli z pewno- 


t pując 


FZYCYJDY, 


szlacheckich i chat włościańskich, zbada nietylko 


wybrzeża Dniestru i Sanu, ale i Wiałoku, oprócz 


obór z ustaloną sławą, zwidzi także obory do- 
piero powstające, a dla braku dostatecznych 
środków, upadające, u włościan zaś nędzne. 

Spodziewamy Się, Że obok żyznych okolie 
Galicji, zwidzi także podkarpackie ziemie Sa- 
nockie, Liskie, Bukowszie i Sądeckie, a zaglą- 
dnie ile możności wszędzie, nie zapowiadając się 
poprzednio. Takie tylko zwidzanie może podać 
prawdziwy i dokładny obraz stana gospodar- 
czego, handlowego i fabrycznego. 


Listy z Wiednia. 

I. Kto czyta pilnie dzieżniki wiedeńskie, a 
nie zna ich tajemnic zakulisowych, dziwic się 
musi, że większa ich część żyje bez żadnegy 
programu, to godząc się chwilowo 4 dzisicjszym 
stanem rzeczy w brzedlitawji, to znów wystę- 
osiio przeciw dzisiejszewu gabinatwwl, 
w tej częśgi dźieńliwaTaUWA, na pozor tak m. 
zdecydowańegu, oubaja się taktyka biura p&o- 
które mając bardzo mały fundasz dysto 
nie utrzyizuje oprócz urzędowej Wicner 


ścią na myśli, aby sprawa wogóle organiza-;Żg właściwie ianego urgana rządowego, ivot 


cji szkół nowych miała popaść w za- 


bagnienie. 

obrad, nigdy i w żadnym razie nie będzie się tyczyć 
tej ewentualności, aby gminy były uwalniane od 
obowiązku ustawniczego zakładania szkół, a po- 
nieważ w ostatnich czasach otrzymujemy z pro- 


wincji dość liczne wskazówki i zażalenia osób | 


interesowanych, przeto zwracamy Bię do Rady 
szkolnej, aby organom swoim zaleciła  sprę- 
żystize, działanie. Wszak ostatai wykaz potó- 
wazwczy dzieci, w wieku szkolnym się znajdu- 
jącyeb, z cyfrą tych, które faxtycznie pobierają 
nankę elementarną, jest ciągle przerażający, i 
nie zaznacza prawie żadnych postępów na Ko- 
rzyć tego stosauku, że u nas Lczva pokolenia 
rosnącego bez nanzi czytania i pisania, Wynosi 
zawsze więcej niż 507, i że w całej Kuropie 
jedna tylko Bukowina jeszcze gorszą jest od 
Galicji. 


Z powodu artykułu naszego o misji delegata 
ministerjalnego H e ck ego, otrzymujemy z pro- 
wincji pismo następujące od obywatela, który 
w hodowli bydła rogatego znakomite od dawna 
położył zasługi: 

„Niewątpliwą jest rzeczą, że od tego w ja- 
kiem świetle p. Hecke przedstawi c. g. Mini- 
sterstwn stosunki i potrzeby Galieji, będzie prze- 
ważnie zależał i dalszy kierunek postępowania 
rządu względem Galicji, subwencjonowanie jej 


Kronika | ] 

onika I[WOWsSka, 

(Jegermaniady ciąg dalszy. Botaniczność bez ra- 

chunku. Sejmiki i ankiety. Teatr. Wydział krajo 

wy. Wystawa sztuk pięknych. Zażalenie p. 
Frauenglasa.) 

Spór o realność p. Jegermana wstąpił w 
nową fazę: autor naiłuje wyprzeć się swego 
dzieła i nadesłał do Gazety Narodowej sprosto- 
wanie, które pod każdym względem przypomina 
pismo Juniusa, umieszczone niedawno w Dzien- 
niku. Treścią jego jest, że prof. Jegerman w 
istocie spłodził szkie tej znakomitej budowy, i 
że zastrzegł sobie czuwanie nad jej wykona- 
niem, ale że czuje się mocno dotkniętym 
z powoda rozgłoszenia tego faktu i wolałby 
oai wszystko na p. Dobrzańskiego albo na p. 
Hochbergera. Narodówka poparła swoje twier- 
dzenie przytoczeniem protokołu posiedzeń se- 
keji budowniczej, a p. Jegerman zeraścił się za 
to umieszczając w pewnym druku, którego przy- 
zwoitość wymieniać nie pozwala, artykuł pod 
napisem: „Uczciwość p. Dobrzańskiego“, który 
jeszcze wymowniej świadczy o jego irytacji. 
Ciekawa rzecz, co Narodówka odpowie na to? 
Być może, że będzie się starała być równie 
grzeczną jak ów dżentelman angielski, który 
nigdy nie przeczył, gdy mu opowiadano coś 
najoczywiściej niezgodnego z prawdą, ale po- 
wtarzał tylko: „Yes, ah, Yes! Yes verg good! 
I'm something of a liar myself!“ (Tak, o, tak! 


Tak doskonale! Ja sam także czasem kłami X ; . i 
248610 e słania ona niestety piramidalnego dachu naądjmiała zostawiać jej tylko sielankowy liryzm i 


Irytacja p. Jegermana nie jest zresztą rze- 


czą nową, ani niespodziewaną, snać już bowiem |Środkiera budynku, 


napada go to co roku pod koniec lipca, gdy 8 
wielkie upały. To dziwniejsza, Pakt, Góraje 


mu tym razem dr. Ciesielski, i to pomimo po- 
rassęnia kwestji ogrodu botanicznogo w Dkien. 


gzadawalnia się 


Reforma jakakolwiek wypadnie x długich | 


tylko umieszczaniem pujedyn- 
czych, przez siożsie redagowanych lub zamówie- 
nych artysułów w pismącu w.edeńssich a pro- 
winejonainych najrozmaitszej barwy. l tak sda- 
rzą się często, że współpracownik jakiegoś pisma 
daje redaktorowi artykuł, a ten urukuje go, nie 


domyślając mię nawet źródła. Zresztą biuro | 


U 


, wiadomości. 


prasowe nie posiuguje się środkami, któreby mu 
mogły uchybić, Ma ono po prostu swoich ajen- 
tów, któryia daje zlecenia, nie troszeząę się o 


w, w jaki sposób będą wykonane. Ztąd więc. 
pochodzi to «la prołaaów nmiezrozumisłe zja-j 


WISKO, że jedno i to samo pismo zawiera nieraz 
dwa Sprzeciwiające Się sobie artykuly, albo, źe 
pewien numer jaaiegoś dziennika nie 
jest pod względem tiondencyj do numeru z dnia 
uastępnego. 

Publiezność Zżyma Się na to i przestaje 
prenumerować takie pisma 1 ztąd pochodzi nie- 
słychany ubytek 4 prenumeratorów nieztórych 
dzienmków, które jeszcze przed dwoma luty miały 
świetne powodzenie. | | 
| _ Gentraliści popierają prawie wyłącznie Neu 
freie Presse, wtórej liczoa abonentow wzrasta 
codziennie. Zawdzięcza ODA swe powodzenie 
nietylko stałości przekonań 1 silnej opozycji 
przeciw rządowi dzisiejszemu, le nadto spryty- 
wi głównego redaktora, który i 
dla redakcji pierwsze siły tachowe wa Wiedniu, 
z wyjątkiem profesora teina, który pisuje do 
starej Presse. A że ten ostatni powod jest wa- 


niku. Słychąć, że c. k. namiestnictwo objawiło | Bo 


jednocześnie pewną ciekawość, co się stało z 
funduszami wyasygnowanemi na 
tego ogrodu do lepszego stanu? Nastręcza się 
tedy wyborna sposobność do ponowienia, 4 na- 


podobny | w duchu centralistycznym. Przed paru dniami 


jumieścił tak opozycyjny artykuł, że N. fr. Presse 
| zaznaczyła z wielką radością fakt powrotu tego 


e przyjaźżny. 


umiał pozyskąć 


żniejszy, jak wszystkie inne, na to dostarcza do- 


doprowadzenie | wej. Na 


przeszło 20.000 egzemplarzy, co 
zawdzięcza przeważnie drobnym inseratom, przez 
Wiedeńczyków hardzo pilnie czytanym, tudzież 
pioranowej szybkości, z jaką umie zdobyć sobie 
każdą sensacyjną nowinę. A ponieważ każdy 
dziennik, pracujący na sensację, częstokroć nie 
idzie zgodnie z prawdą, więc i Zagdłaić donosi 


. OBZCZĘdność. € 
: Wychodzi też pismo hektografowane Otster- 
„rechischc Correspondęne pod redakcją pana Bła- 
jżowskiego. Jest to pismo informacyjne i jako 


jwiadomości z ministerstwa 
przychylne rządowi, 


/ą umiarkowańszą, niema już tej wziętości, jaką dzienników prowinejonalnych. 
R ra- |slę Cieszył przed paru laty. Lecz i dziś jeszcze | 
port ten chlubę Niemcom przyniesie, że pod ich ; drukuje 


Jeat w tem spryt, system, a nadewszystko 
„A propos* oszczędności: 


Podaje ono dość wcześnie 
i krótkie artykuły 
a przeznkczeniem tego 


takie bardzo tanie. 


no rzeczy fachowe, odbywały się w następującym 
porządku: We czwartek: 

l) wsekcji mineralogii i gaologji (paleon- 
tologii), przewodniczący dr. Alth, członków 15; 
2) w sekcji matematyczno-fizycznej, przewodui- 
czący dr. Kuczyński, członków 32; 3) w sekcji 


| chemiczno - farmaceutycznej, przewodniczący dr. 


Czyrniański, członków 61; 4) w sekcji pizyrad- 
niczo-gospouarczej, przewodniczący br. Wodzicki; 


nieraz iakie rzeczy, o których się nikomu na'pisma jest przemycznie swych artykulików do!|5) w sekcji medycyny zewnętrznej, przewodni- 
świecie nie Śniło. Po takim wypadku redakcja; prasy prowinejonslnej, 


nie uznaje nigdy za stosowne odwołać lub spro- £ 
stować wiadomość, lecz przechodzi nad faktem | blatt, 


najspokojniej do porządku dziennego. 


go żenuje, bo od poniedziałku przestał się pod- 
pisywać jako redaktor odpowiedzialny, oddając 


skiemu. Przyznać należy, że Parłamenidr jest 


; wincjonalna. : 
tę rolę jednemu ze współpracowników, p. Smól-itych sumych kołach wielkiem powodzeniem Welć-| Wydawnictwa 


nych z innych cząsopisa, Czytają go fiakry i 
mniej wykształcona ludność przediaiejska i pro- 
Oprócz Eztrablattu cieszy się w 


blatt, pismo %amieszezające tylka drobne nowin- 


znakomicie redagowanem pismem tygodaiowem ki i ploteczki z całego Świata, znane z fabryka- 


w duchu autonomicznym. Omawia kwestje bie- 
Żące gruntownie, bez uprzedzenia i liberalnie; 


cji sensacyjnych telegramów. 
ciciela tych obydwu pism 


czący dr. Wygrzywaiski z Piotrkowa; 6) w 


Największą liczbę prenumeratorów ma Eztra-|sekcji medycyny publicznej, przewodniczący dr. 
dziennik w duczu centralistycznym bardzo |Relle z Kamieńca. W piątek: 1) w sekcji pa- 
„licho redagowany, zamieszczający w każdym na-|leoniologicznej, 2) w sekcji matematyczno-fizy- 

P. Skrejszowski, dziennikarz bardzo |merże iichy drzeworyt, przedstawiający jakąś |cznej; 
utalentowany, redaguje dwa pisma, Tribüne ijwybituą orobistość ze świata politycznego, 
Purlamenidr. W tem osiatniem jest on Śkrej-|ekiego luh aitystycznego. Nadto zawiera muó- X. dr. Grzegorzek ; 5) 
szowskim, a w Jriidine ślepym zwolennikiem ‘stwo anugdoteż, przedrnkowanych lub tłumaczo spodarczej ; 
dzisiejszego rządu. Ta ostatnia rola widocznie; 


3) w sekcji chemiezno-farmaceutycznej, 4) 


litera- |w sekcji botaniczno-zoologicznej, przewodniczący 


w sekcji przyrodniczo go- 
6) w sekcji medycyny publicznej. 

, Uzupełniając wykaz przedmiotów ną wysta- 
(wie donosimy, że sala czwarta mieści. 1) Dzieła 
iekarskie wydane nakładem dr. Dubrskiego. 2) 
Towarzystwa tatrzańskiego, 3) 


j Prace naukowe prof. Korczyńskiego. 4. Ofiaiu- 


wane przez Czechow Towarzystwu polskich le- 


Podczas gdy wła- |karzy cenne dzieło „Odborna pathologia i tera- 
robią kolosalne |pic,* 5) Plany wzorowych ogródków Freblow- 


przyłącza się skwapliwie úo żywiołów liberalnych jinteresa, upadają dziennisi, mające warsość pra- |skich w naszym kraju. 6) Bardzo zajmujące ta- 
na prawicy. Zasługa p. Skrejszowskiego jest tem į wdziwą. 


większą, że niemal wszystkie artykuły tego pi- 
ema pochodzą z jego pióra. Jeżeli jednak wcżwie 
my xa uwagę, że i w Tróbine większa część artyku. 
łów jest przez niego pisaą, to trudno prawie u- 
wierzyć, żeby jeden człowiek był w sianie po- 
dolać txkiemu zadaniu. iimo jasnych, jakkoli- 
wiek nie bardzo zgodnych tenaencyj obydwu 
piam, tudzież mimo znakownicgć 3eh Ziecównie- 
iwa nie są one zbyt rozpowsaeehnione — Parla- 
menlór dla tego, że jest tygodnikiem — a pisiwa 
nie wychodzące codzienaie, nie raają powodze- 
nia w Wiedniu, goniącym tylko z4 świceżemi 
wiadomościami, a Tribune z tej przyczyny, że 
nie rozporządza takiemi środkami materjalne mi, 
któreby jej dozwalały goukurować z innemi 
dziennikami pod względem szybkiego podawania 


Fremdenblatt nie wiedzieć, czem jest na 
prawdę. Dawniej, za czasów centralistycznych 
był tak zwanym organem półurzędowym, pobie- 
rającym subwencję; dziś przy zmienionym 8y- 
siemie zamieszcza od czasu do czasu artykuły, 
przychylne rządowi, a swoją drogą pisze także 


pisma na łono stronnictwa tak zwanych wierno- 
konstytucyjnych. Ale jakżeż się omyliła! N 
zajutrz Fremdenbłait wyparł się centralistów paj- 
solenuiej i zamieścił artykuł, dla rządu bardzo 


Tak samo robi i Presse. Występuje atsno- 
wczo, choć umiarkowanie, przeciw gabinetowi 
hr. Taafiego, co jej wszakże nie przeszkadza 
zamieszczać od czasu do czasu artykuły, przy- 
chylne rządowi, a wykrywające słabe strony 
centralistów. Pismo to zbiera teraz nie bardzo 
miłe owoce „swojego wahającego postępowania, 
bo liczba prenumeratorów kwiadczy o niezado- 
wolenin publiki z redakcji o twarzy janusowej. 

We wszystkich artykułach, rządowi przy- 


= s = 


;SZła co do IV zjazdu, 
(mem, by się przyszły Zjazd odbył w Ľozna- 
PC 
a-i sków przystało. Dr. Fr1ez żegnająe się dzięko- 
'wał py czesxu za serdeczne przyjęcie. Również 
„dr. Brodowski z Warszawy wyrazili wdzię- 


gu dzięki przynajmniej jednego Galiejanina, iwidać tej ruchliwości, 
który nie * dzie się domagał zapomogi głodo- | 
tomiast gmach cały woła do nieba o Za-; 


blice statystyczne o śmiertelności missta Krako- 


Oio macie obraz dziennikarstwa wiedeń-|wa dr. Lutostańskiego, dowodząte, że w Kra- 


skiego i agitacji dwócn stronaictw za 
grasy—tak jak się przedstawią za kulisami. 

W zastęvaym liścwe powówiç o partajtagach, 
jak wyglądają w tzizumikach, u jak w rzeczy- 
WIBLOŚĆL. 


kiaad przyrodników i lekarzy polskich. 


V. Kraków 25. lipca, (Telegram). Dziś o 
godziule 7. wieczorem zawonczyły się 
obrady lil. zjazdu iekarzów i przyrouników 


polskich. Posiedzenie zagaił p. Niedż wiedzki, 
poczem odczytano 12 telegramów, z tych 10 


czeskich. Dr. Domański w celu podniesienia 
wydawnictw lekarskich zaproponował połączenie 
wydawnictwa krakowskiego z warszawskiem. 
Odczytał potem spis wystawców, którzy nagrody 
otrzymali. 
plom uznania, p. Ihnatowicz medal bronzowy. 
Wybrano komisję w sprawie szpitali. 

Dr. Jordan zawiadomił, że na telegrafi- 
czną prośbę odpowiedź z Wsrszawy nie nads- 
gdyby zaś udtówiony 


na co zgromadzenie wśród licznych osla- 


tznyść zu przyjęcie, jakiego się mikt nie spu- 
dziewał. 

Dr. Jordan zamykając zjazd, skonstato- 
wāi Z chlubą, że się pokazało, iż pod żadnym 
względem nie stoimy w tyle poza innymi naro- 
damı, sie przeciwnie podnoszono myśli, które 
mogą naukę w ogóle naprzód popchnąć. w yra- 
ził pragnienie, by ta przyjaźń, Kióra się objawi- 
ła na zjeździe między Czechami a namı, dla do- 
bra obu narodów trwaie istniała. Pożegnał w 


pomocą |kowie ludność męzka wciąż się zmniejsza, a 


żeńska wzrasta, 7) Niezmiernie ciekawa mapa. 
etnograficzno - przyrodnicza Europy dla pegląde- 


jwej nauki, praca p. Jadwigi Wójeiekiej. Sala 


p'ata mieści: Modele anatomiczne z muzeum 
dru Baranieckiego, dra Dudrewicza okazy barw 


|włosów ludzkich, niezmienionych pizez wpływ 


promieni słonecznych, okazy Czspeczek dziecię- 
tych, (używanych po wsiach) tamujących prawl- 
dłowy rozwój głów, materace draciane wyna- 


jlazku Zarzyckiego. 


j Czesi złożyli 120 złr. na pomnik Mickiewicza 
do rąk prezydenta miasta. 


Sprawy gmin i powiatów. 
Przemyśl 24. lipca. Na ostatniem posie- 


„dzeniu tutejszej Rady miejskiej, przedłożył R. 
Szkoła iasowa otrzymała dy-; Frankowski i 4, RO . 


sprawę bardzo ważną, dotyczącą 
obsadzenia posad nauczycielskich 
przy tutejszych szkołach ludowych i wydziało- 


wych. Tutejsza szkoła wydziałowa, dla której 
|miasto ponosi wielkie ofiary, dając nań rocznie 
„9000 zł. i wybudowawszy gmach kosztem 40.000 
„zł, od których odsetki wynoszą około 200) zł, 
posiada obecnie prócz dyrektora dwóch tylko 


stałych nauczycieli, podczas gdy pięciu takich 


[stałych nauczycieli zajmuje w innych miastach 


Galicji posady inspektorów szsolnych.* W całej 
Galicji jest inspektorów Bzkolnych 35, miasto 
nasze zatem, 4 raczej tutejsza szkoła wydzia- 
lowa '|, csłegu kuntyngensn dostarcza. Na miej- 
sce nauczycieli przysłano suplentów, a tak szkoła 
na którą miasto łoży, cierpi, podczas gdy mia- 
nowani inspektorami nauczyciele urzędując po 
za Przemyślem, mają dodatki do pensji przez 
gminę opiacane. Sekcja szkolna przedstawia za- 
tem do uchwały podanie do Rady szk. krajowej, 
aby ta anormalny sian zmieniła, i aby szkoła 


któraby obiecywała, żejnie. Właściciel rozebrał je tedy i stawia nowe, 


będzie lepiej. W mieście, które i tak nie słynie | podając urzędowi budowniozemu plan do zatwier: 


chęcią kupowania dzieł sztuki, najmniej ma |dzenia. Tymczasem 


pojawia się współwłaściciel, 


pomogę esietyczną, mimo pięknych częściowo | sensa wystawa urządzona w czasie, w którym |uprawniony do małej tylko erą tzi całej realno- 


szczegółów. Ani Się umył do politechniki i bẹ- 


wet do rozszerzenia wniosku, Ażeby burmistrz. dzie stałą przestrogą przeciw „kombiuowaniu* 


czuwał nad gazeciarzami; za jednym zachodem | kilku planów W jeden, „humano capiti eervicem | się 


mógłby czuwać, ażeby mu namisstnictwo nie tur- | equinam* itd. Mówią przytea, że biura Wydziału 


bowało pp. radnych, Którym przecież ich zajęcia|nie będą miały dość miejsca, i że okaże się 


nie pozwalają trudnić cię ogrodnietwem i w do- 
datku robić rachunki. 

Tymczasem, choć lato weszło w pełnię 
praw swoich, Galicja nie przestaje sejmikować 
i radzić. Onegdaj poseł Czajkowski zajął nie- 
mal cały Dziennik swojem sprawozdaniem, za- 
wierającem umiarkowaną polemikę ze zdaniami 
p. Wolskiego, a oprócz tego mieliśmy znowu 
jedną „ankietę“, tym razem w sprawie przemy- 
słu i rękodzieł. Jedyną rzeczą, której się z niej 
dowiedziałem, jest to, że p. Hobgarski nazywa 
się Kleofas, ale mnie to nie zdziwiło, gdyż jest 
to obywatel, po którym jeszcze nadzwyczajniej- 
szych rzeczy spodziewać się można. 

I teatr, dzięki letniemu badynkowi, nie 
bardzo cierpi w skutek lata. Godnem uwagi 
jest to, że w Wiedniu, który ma miljon ludno- 
ści, wszystkie teatra są Zamknięte, z wyjątkiem 
sztuk łaminych i szansonetek. Możemy dzięko- 
wać Niebu, że nie jesteśmy jako owi „Feakowie 


wszystkie zamożniejsza rodziny bawią u wód, 
albə na wsi. Przytem aula politechniki sama przez 
jest bardzo dogodnem, pięknem i tauiem miej- 
seem na wystawę, ale w upały lipcowe dziesią- 
temu mie zechce się chodzić tax daleko. Wszy- 


może potrzeba przybudowania skrzydeł, czego; stko to razem jest powodem słabego udziału pu- 


nie możnaby uważać za wielkie nieszczęście, je. 


mieszkanie dla marszałka, & CO najważniejsza, 
Kapitol nasz stałby wolno i nie przypierałby do 
budynków prywatnych. 

Udało mi się temi dnimi wydrapać na wy- 
stawę naszego Towarzystwa Sztuk pięknych. Ka- 
talog jej obejmuje 93 numerów i radbym z całej 
duszy bym mógł o niej przynajmniej powiedzieć, 
jak ów Niemiec: „Wena ich nur wilsste, wie 
mir das Stück gefällt!“ Niestety, nie możaa 
mieć żadnej wątpliwości w tej mierze, a gdyby 
się nie wiedziało, że są w Polsce malarze, któ- 
rzy malują inne rzeczy, to możnaby zwątpić o 
przyszłości sztuki naszej. Zbyt rażące braki po- 


latano wystawiając rzeczy oddawna znane, między | P 


innemi, portrety marszałaów. Do nowych utwo- 
rów czerpali artyści przeważnie natchnienie z 


z nad Dunaju“, i że nam przecież tingei-taugle|przeszłorocznej podróży cesarskiej i wystawili 


nie wystarczają do zabawy. 
Wydział krajowy urzęduje już w nowym 
gmachu, na którym odsłonięto równocześnie 


zeczy pięsne, ale bez śladu jakiegoś dążenia 
do wyższych całów i chwytania się poważniej- 
szych i głębszych zadań. Czyliżby poezja miała 


szczytową grupę ałegoryczną p. Riegera. Nie zą-|brać stanowczy rozbrat z sztuką, albo czyliby 


a piernikowe ozdoby między 


eleg ę, a epopeję i dramat usuwać w dal niedo. 


oknami drugiego piętra nie wyglądają przy niejfścignioną? Tak z pewnością nie jest, oto po. 
mniej brzydko. Składa się ona z genjusza łączą | wiedzmy raczej otwarcie, że Towarzystwo Szt. 
cego dwie figury, przedstawiające Dniestr i Wi.flwowskie chybia zupełnie swego celu. Liczyy 


jalg. Jeniusz zest weale dobrej tuszy; mamy więęfczłonków zmniejszyła się 4p siedmiu zet, i nje 


żeli pominiemy stronę finansową kwestji. Zna- 
lazłoby się wówczas zapewne i odpowieunie po- 


bliezności, i wstrętu astystów do posyłania prac 
swoich do Lwowa. Najlepiej byłoby ponos pola- 
czyć się 4 Towarzystwem krakowskiem pod wa- 
runkiem, by urządzało wystawy we Lwowie. 
Z 8500 zlr. dochodu, po opłaceniu sekretarza, 
transportu obrazów itp. zostanie tylko bardzo 
mała kwota na zakupno obrazów do wylosowa- 
nia, a to także nie zachęci ani publiczności, ani 
arty.tów. A więc dla marnej przyjemności pre- 
zydowania, wiceprezydowania 1 zasiadania w ko- 
mitetach, nie trwajmy w Separatyzmie, ale łą- 
czmy się z Krakowem ! i 

NB. Przy tej sposobności sprostowąć muszę 
mylne twierdzenie zawarte we wczorajszym 
Dzienniku. Piękna rzecz J. Kossaka, przedstawia- 
jąca wzięcie w niewolę Wołodara przemyskiego 
rzez Piotra Dunina, nie jest ksrtonem, ale a- 
kwarelą. — Inuy szczsgół, w którym nie zgadzam 
się z groniksrzem Godziennym, jest lingwisty- 
cznej natury. Tylko Niemiec wie, „która godzi- 
na wybiła z czylimś patrjotyzmem,“ i zwrot ten 
nie da się przyswoić językowi polskiemu. Kto 
nie umie po niemiecka, nie zrozumiałby tego 
wcale. 

Jak zacząłem od spraw miejskich, taki koń- 


ści, i zakłada veto, oczywiście bez powodów ra- 
cjonalnych, ale dla sekatury. Otóż, choć p. Frau- 
englas jest od 60 lat w fizycznem posiadaniu 
kamienicy i sam wyłącznie nią zarządza, urząd 
budowniczy zabrania mu prowadzić budowę da- 
lej, a w dodatku jeden z potentatów architekto- 
nicznych obchodzi się z nim najniegrzeczniej i 
nie dopuszcza go do oglądania swego oblicza. 
Mniemam, że takie mięszanie się urzędu budo- 
wniczego w rzecz, która może być chyba przed- 
miotem sporu cyw.lno-sądowego, jest przekrocze- 
niem kompetencji, i że przy dalszem zastosowa- 
nia tego systemu, wobec częstego powtarzania 
się podobnych stosunków własności, wkrótce po- 
łowa miasta może leżeć w gruzach, z których się 
nie dźwignie, póki się współwłaściciele nie por 
godzą! Urząd budowniczy mą tylko czuwać 
nad tem, ażeby budowa odpowiadała warunkom 
bezpieczeństwa i zdrowia, a w stosunki prywa» 
tno-prawne wdawać się nie powinien; od tege 
są sądy. Najmniej zaś uprawnionym jest urzę- 
dnik gminy do wyrzucania za drzwi obywatela, 
który płaci więcej podatku, niż on pensji pobie- 
ra. Miałażby niegrzeczność , wyrugowana zkąd 
inąd, znaleść przytułek w biurach autonomicznych. 
wraz z wszystkiemi sekaturami itd.? P. radny 
Bierociński, który w ostatnich czasach zaczął zaj- 
mować się moralnością żywych i czcią umarłych, 
powinienby postawić jeszcze jeden wniosek, wy- 
mierzony przeciw  niegrzeczności urzędników 
miejskich, kt'ra zresztą, jak wiem z doświad» 


czyć na nich muszę — weszła bowiem do księgi; czenia, jest tylko wyjątkową. 


zażaleń „Kroniki lwowsziej* skarga p. Frauen- 
glasa, właściciela domu przy ulicy Kopernika. W 
zimie delożowana w jego domu z urzędu mie- 


szkańgów oficyn, ponieważ te były w złym sta | 


Jan Lam, 


2 


wydziałowa była znów uposażoną tą liczbą nau- 
czycieli, a nie suplentów początkujących w za- 
wodzie, jaka jest unormowaną. Podanie wzmian- 
kowane odczytane przez referenta, jest wyczer- 
pująco i pięknie ułożone. 

R. Mochnacki oddając słuszność odom 
aekcji, sprzeciwił się uchwaleniu podania z na- 
stępujących powodów. Jak to wiadomem powsze- 
chnie, nie spełnia tutejsza szkoła wydziałowa 
swego zadania. Frekwencja w niej nadzwyczaj 
jest małą, a tę nieznaczną liczbę uczniów trzeba 
niejako asenterować. Daty przytoczone przez p. 
Frankowskiego wskazują to dosadnio, jest zatem 
zamiar poruszenia myśli zwinięcia tej szkoły, a 
popierania natomiast szkoły prze- 
mysłowej, utrzymywanej dotąd z 
darów i ofiarności grona nauczy- 
cielskiego, a wykazującej znakomite rezul- 
taty. Podanie gdyby zostało wysłuchanem, spo- 
wodowałoby właśnie może przeszkodę w urze- 
czywistnieniu myśli zwinięcia szkoły, w każdym 
zaś razie uważa je dr. M. za przedwczesne i 
proponuje przejście nad niem do porządku dzien- 
nego. 

Dr Rosenbach zgadzał się z wywodami obu 
poprzednich mowców, ponieważ one schodzą się 
w jednym punkcie, a to tym, że szkoła nie od- 
powiada zadaniu. Sądził więe, że należy oba 
wnioski, tj. przedstawiony przez sekcję i przy- 
obiecany w przyszłości w ten sposób ze sobą 
związać, iżby zwrócić wniosek sekcji z polece- 
niem traktowania go równocześnie z wnioskiem 
co do zwinięcia szkoły. Dr Mochnaeki zgodzi! 
się z tą poprawką, którą teź rada jednogłośnie 
przyjęła. 


wcale. 


bernator dał 
czynać pod 


z kilku 
chrześcian i 


natychmiast, 
Biące 
ehodae 


Korespondencje. 


Petersburg 22. lipca. 


(W. ks. Mikołaj powrócony do łaski. Podróż 
rewizyjna senatora Kowalewskiego. Odkrycia po- 
licyjne.) 

Wielkie zmiany mają znów nastąpić w ko- 
łach najwyższych, W. ks. Mikołaj, b. szef armii 
podczas wojny ostatniej, który wypadł z łaski 
i musiał ustąpić głównego dowództwa w. ka. 
Włodzimierzowi, umiał po powrocie swoim z Pa- 
ryża zyskać sobie znów pełne zaufanie cara, któ- 
ry go myśli restytuować na dawne stanowisko. 
Ks. Włodzimierz w takim razie zostałty miano 
wany prezydentem Rady państwa, w skutek 
czego obecny prezydent jej, ks. Konstanty Miko- 
łajewicz pozostałby na bruku. Równocześnie z 
temi zmiąnami nastąpi rozdział ministerstwa 
wojny na dwa departamenta, z których jednym 
zawiadywać będzie obecny minister Wannowski, 
drngim jenerał Obruczew. 

Rzecz wiadoma, że jeszcze za rządów hr. 
Loris Melikowa wysłano kilku senatorów do 
wnętrza kraju celem przedsięwzięcia rewizyj ad- 
ministracyjnych urzędów, uregulowania stosun- 
ków i zbadania nadużyć. Jeden z tych senato- 
rów, Kowalewski, powrócił już tutaj. Miał on 
zbadać, w jaki sposób odbywa się przymusowe 
nawracanie na prawosławie, tudzież wyśledzić 
nadużycia, jakie się dzieją ze sprzedażą dóbr 
koronnych. P. Kowalewski zbadawszy rzeczy na 
miejscu złożył z urzędu gubernatora Kazańskiego 
Skarjatina, który Tatarów przymuszał do przejścia 
na prawosławie i oddał go w ręce sądu, a ró- 
wnocześnie zakazał sprzedawać dobra koronne 
za bezcen urzędnikom na przyszłość, a w skutek 
nadużyć dotąd poczynionych wielu czynowników 
złożył z urzędu. 

W mieście krąży pogłoska , że policja od- 
kryła w dzielnicy miasta „na Piaskach“ lokal, |rzeniem*. 
w którym się schodzili spiskowey i znalazła tam]. 
nader ważne dokumenta, Właściciel mieszkania 
tego zastrzelił się. Pomiędzy papierami miano 
znależć list pisany jego ręką, w którym przyzna 
je się, że przeznaczony został do spełnienia za- 
machu, że nie ma odwagi go wykonać i dlatego 
odbiera sobie życie. 


stronnictwa. 


narki. 
mi cenami, 
„Dla czego 


pożywimy*. 


zamówień i 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 22. lipca. Dziennik dla ludu, 
mający być kodeksem moralności dla tegoż, któ- 
ry rząd zamierza wydawać własnym kosztem, 
nazywać się będzie Pyrawitielstwiennym sielskim 
Wisestnikom, t. j. „Sielskim urzędowym Zwiastu- 

Ex-ksiądz katolicki, a były szlachcie żmudz- 
ki, p. Lutostański, o którego ciągłych kłótniach 
z żydami petersburgskimi nie raz pisaliśmy, tym 
razem wygrał ostatni proces swój z pp. żydami 
Margolinym, Aleksandrowym i Wenecjanowym, 
wynikły zpowodu znanej bójki w pasażu. Swiad- 
kowie dowiedli, że stroną zaezepiającą byli ży. 
dzi, że plwali publieznie na Lutostańskiego, a 
następnie donieśli fałszywie, jakoby on ich mordo- 
wać kazał. Nienawiść żydów do Lutostańskiego 
ztąd pochodzi, że wydał on przed dwoma laty 
dzieło, w którym dowodzi, iż używanie przez 
żydów krwi chrześciańskiej do macy, jest niby to 
faktem prawdziwym. 

Gimnazja wojenne mają być przemienione na 
szkoły realne. 

, „(Car po dawnemu pędzi życie ostrożne i 
nigdzie nie bywa, z wyjątkiem obozu i chłopów 
okoliczaych, których rad odwidza, a zawsze w 
pana żony swojej i dwóch nieletnich 
synów. 

Dnia 20. bm. car przyjmował w Aleksandrji 
deputację od Kirgizów, ordy Bukiejewskiej. De- 
putacja wyraziła naturalnie najgorętsze przywią 
zanie do cara panującego, a następnie poszła 
się modlić po swojemu nad grobem cara zabite- 
go. Car był wielce rad Kirgizom, jak w ogóle 
wszystkim deputacjom podobnym. Poczęstował 
ich śniadaniem carskiem na sposób wschodni i 
dał im następnie do użytku własne swe carskie 
powozy, w których się rozpierali Kirgizi, space- 
rując po parkach petersburgskieb. 

Dzia 19. bm. w Kijowie przyszłą do bójki 
pom ędzy żydami a chrześcianami, z której, gdy 
by nie policja, wywiązać się mógł łatwo nowy 
ogólny pogrom żydów. Niejaki Tuzman, właści. 
ciel sklepu ubivrow, począł zdzierać na ulicy su- 


pobyt 


Przemyskiem, 


mierz Korwin 


kowem. 


enie 67-letni 


atwiska. 


skradzioną pudezas rozruchów majowych. Na |dziona miłość. 
krzyk dziecka, zbiegli się chrześcianie, żydzi ze Wykaz 


swej strony pospieszyli hurmem na pomoc swo jz dnia 25. lipca. Straż pol. aresztowała znanego 
jemu i rozpoczęła się bitwa krwawa, z której, złodzieja Roberta Serwackiego za kradzież złotego 
jakeśmy wyżej powiedzieli, o mało co nie przy |łańcuszka, Jana Dzinbczyńskiego przydybanego na 
kradzieży pokojowej a Marję Starak na kradzieży 

Zajście tn jest tem ważn'eisze, że na dengi bielizny. Pani T. S. zapomniała w ogrodzie Kisięlki 
dzień po nim znów się pojawiły plakaty, wzy- | czarną jedwabną zarzntkę wartości 18 złp, 


szło do starcia w eslam mieście 


wające chrześcian do uderzenią na żydów i rząd! 


uj "amx = | > 


ujrzał sią znów zmuszonym rozesłać patrole na 
wszelki wypadek — słowem, rozdrażnienie po- 
między dwiema wrogiemi rasami nie ustało 


Mieszczanie ruscy miasta Perejasławla wy- 
słali byli do gubernatora gub. Połtawskiej 
putację z żądaniem kaiegorycznem, ażeby 1. za- 
bronić żydom mieć szynki w mieście, 2. sprze- 
dawać żywność i w ogóle wszystkie produkta 
niezbędne do zaspokojenia pierwszych potrzeb 
i nakoniec 3. zabronić raz na zawsze chrześcia- 
nom, a szczególnie chrześcjankom, wynajmowa- 
nia się na jakąbądź słażbę do żydów. Na to gu- 


zajmuje się na serjo rozwiązaniem kwestji ży- 
dowskiej, niechże więc wielce sławetni panowie 
mieszczanie ruscy grodu historycznego, jakim 
jest Percjasławi, zaczekają aż rząd ustanowi u 
nich kómisję, mającą zbadać powody starcia nie 
dawnego, a która to komisja składać się będzie: 
urzędników 


Petersburg 23. lipca. Nadużycia w zarzą. 
dzie marynarki, jakie w ostatnich czasach od- 
krył komendant portu Butakow, zniewalają po- 
szkodowanych dostawców do bardzo zajmrjących 
rewelacyj. Jeden z nich ogłasza w dziennikach 
niemieckich historjię swych zabiegów o otrzy- 
manie dostawy, która jaskrawo cechuje niesły 
chaną korupcję w rosyjskich stosunkach czyno - 
wniczych. Przybył 
laty kilkunastu z wybornem żelazem i stalą, 
lecz nie zdołał wyrugować towaru angielskiego, 
mimo że obowiązywał się dostarczyć go zawsze 


o zamówieniu. Dopiero po długich za- 

nabrał doświadczenia. 
przedewszystkiem urządzić dom na wielką skalę 
i suto przyjmować najróżnorodniejszych genera- 
łów i sowietników, którym na zawołanie poży- 
czał pieniądze w celu utworzenia dla siebie 


otrzymał dostawę miękkiego żelaza dla mary- 
Z początku chciał zaimponować nizkie- 


dziano mu — ua 
tylko 60 kopieje 4 

ądaj pan przynajmniej 2 rubli i 50 kopiejek ; 
wtedy skarb zyska 50 kopiejek i my się także 


dów, a dostawcy każe dostarczyć tylko 200 pu- 
dów; czasami zamawia na 20-letnią potrzebę, a 
towar marnieje już po 2 latach i okazuje się po- 
trzeba ponownego zamówienia. Formy oszustwa 
są wielorakie, posiłkuje się ono fałszowaniem 


szalbierecza procedura jawną jest w Rosji taje- 
mnicą. Nadużycia w marynarce nie doprowadzą 
zdaniem korespodenta do procesu karnego; tyle 
bowiem w brudną tę sprawę zawikłanych jest 
osób wysokich i najwyższych, że wszystko skoń- 
czy się na ślimaczem śledztwie eywilnem i za- 
bagnieniu sprawy. Słusznie natomiast powiada 
korespondent: „Niezmierną jest szkoda, którą z 
tego powodu państwo ponosi, a chociaż o nadu 
życiach wiedzą wszyscy od cara aż do ostatnie- 
go chłopa, mimo to nikt dotąd nie zdołoł zła- 
mać korupcji. Kak ten toczy organizm państwo- 
wy. On to wyłącznie jest przyczyną wszystkich 
katastrof i doprowadzi jeszcze do wypadków, 
które poprzednie o wiele przewyższą. Maszyna 
państwowa, w której wszystko kupić można, 
musi ustać i wszystkie reformy nie nie pomogą, 
pokąd system ten nie zostanie wyrwany z ko- 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. 
kiewiez wyjechał z Krakowa do Szczawnicy na 
kilkutygodniowy. — Delegat 
wyjechał z Krakowa do dóbr swoich Surochów w 


ślnb ks. Baltazara Odeschalchi, zrodzonego z 
Zofji z hr. Branickich z hr. Rucellai. — P. Kazl- 


zyku polskim o Gambecie, był d. 20. bm. na pry- 
watnem posłnchaniu u francuskiego prezesa izby 
poselskiej, któremu też dedykował swoje studjum. 
Z premij artystycznych, rozdzielanych przez 
kolegjum profesorów ck. akademji sztnk plastycznych, 
otrzymał stypendjum premiowe za wszystkie swoje 
roboty uczeń szkoły specjalnej prof. Hubera, Feli- 
cjan baron Myrbach z Zialeszczyk w Galicji i 
równie za wszystkie 
szkoły specjalnej wyższej rzeźby profesora Zumbu- 
scha, Autoni Plessowski z Łagiewnik pod Kra- 


Wezwanie do ofiarności. W szpitalu zale- 
szczyckim, jak się dowiadnjemy, znajduje się obe 


chodźca z Litwy. Zasłużony ten starzec przybył do 
Zaleszczyk z Bukowiny, będąc zaś cierpiącym i po- 
zbawionym środków do Życia znalazł przytnłek w 
miejscowym Szpitalu. 
Zaleszczyk i okolicy skwapliwie pospieszą z pomo- 
cą, starając się osłodzić wygnańcowi ciężkie chwile 
starości i niedoli. 

Gtermanizacja. Urząd pocztowy w Lanckoro- 
nie używa dotąd wyłącznie niemieckiej pieczęci: 
Lamdskron in Galien. 
uwagę dyrekcji poczt we Lwowie i wszystkich oby- 
wateli, dbałych o przysługujące nam prawa. 

Kradzież. like Duma, włościanin z Rawy ru- 
skiej, doniósł dziś telegraficznie władzom tntejszym, 
iż wezoraj w nocy skradziono mu dwie kiacze z pa- 


Składki. 
szewskiej ze składek Oskar Peyersfeld 4 złr. 86 et, 
Razem z poprzedniemi 13 złr. O ct. 

Usiłowane samobójstwo. Katarzyna W, 
służąca, w wieku lat 18, rodem z Kopeczyniec, 
chciała sie dziś rano o godzinie w pól do 5ej uto- 
y 8Uu-|pić w stawie Pełezyńskim, została jednak przez 
kienkę z pewnej dziewczynki przechodzącej, ni- | przechodzącego żołnierza 30. pułku wyratowaną. 
by to poznawszy, iż sukienka ta była u niego |Przyczyną samobójczego zamiaru miała być zawie- 


wa. A RIK POLSKI 


de- 
wójta, 


go zabije. 


taką odpowiedź : Ze nie należy po- 


wpływem  rozdraźnienia, że rząd |skłego w Przemyślu. 


znaczeniem) 


rządowych, 
z mieszczan żydów. 


z mieszczan 


Eleonora (z odzn.), Męcińska Julja, Olszańska J6 


Helena (z odzn.), Władyczanka Helena (z odzn.), 
on do Petersburga przed 
ska Zofja. 

Łopatyn 25. lipca. 


a nie jak Anglicy, w 3 lub 4 mie- 
sympatją, dowodem czego był liczny nader współ 


Owoż musial 


zmarłego. Cześć jego pamięci, 
Nareszcie po ogromnych ofiarach 


ale tem zaszkodził sobie bardzo. 
żądasz pan tak mało? — powie- 
płacim 3 ruble, a pan żądasz 


: z dzielaniu nauk przez p. Tartikowera. 
— jakżesz tu można zarobić? 


wiadały przytomnie. 
szczególną uwagę, 

Czasami władza zamawia 400 pu-|za co obecni tu rodzice serdecznie mn dsiękowali. 
Zwrócić tu musimy uwagę świetnej Rady szkolnej, 
czyby nie można przyjść w pomoc komitetowi, utrzy- 
mującemu ten zakład, choć przyborami szkolnemi, 
gdyż trudno wymagać od kilku rodzin, ażeby ze 
swych funduszów utrzymywali nauczyciela, płacili 
lokal, najpotrzebniejszy inwentarz i naukowe przy- 


fałszowaniem kwitów, a cała ta 


prośba nie pozostanie bez skutku. 

Stanisławów 24. lipca. Od kilku dni bawi 
tu towarz. dramatyczne z Kongresówki, pod dyrekcją 
p. Nowakowskiego. Po raz pierwszy odegrano we 
czwartek komedję Fredry „Ostatnia wola.“ Przy- 
znać musimy, iż gru artystów była wyborną. Po 
raz drugi w sobotę dano Komiezną operę „Zielona 
Wyspa.“ Przedstawienie nadspodziewanie dobrze 
wypadło. Teatr był prawie przepełniony, Pani No- 


sów jeszcze zaliczyć można: panie Milańską i Popiel. 


swe role. 
Kołomyja 28. lipca. W dn. od 14.—18. bm, 


dojrzałości pod kierownictwem radcy szkolnego i in- 


| eksternista. Za dojrzałych uznano 19 abiturjeu- 


Lwów 26, lipca. poprawienia cenznry z jednego przedmiotu po ferjach; 
ta publ. i jednego eksternistę. 
otrzymali: Hulles Mojżesz, Kulczycki Juljusz, Sień- 
kiewicz Józef, Szuchiewiez Mikołaj, Vincenz Aleks.; 
świad. dojrzałości: Biliński Edm.,; Bladowski Edw., 
Finnt Eagenjusz, Kmicikiewiez Mikołaj, Kuapp Ka- 
rol, Krasicki Mikołaj, Krzanowski Aleksander, Kul- 
czycki Włodzimierz, Ziginowicz Antoni, Michalewski 
Bronisław, Ostrowski Bazyli, Szmerykowski Jerzy, 
Szydłowski Leon, Wolf Józef. 


Rzeszów 23. lipca. W dniach od 4.—12. bm. 
odbywały się w tutejszem gimnazjum egzamina doj- 
rzałości pod przewodnictwem p. Mareelego Studziń- 
skiego, członka Rady szkolnej krajowej. Do egza- 
mina zgłosiło się 40 uczniów publicznych i 1 eks- 
ternista. Chlubne świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Stafiej Sebastjan, Koułowski Stan., Homiez Jakób, 
Jopek Fran. Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Li- 
geza Winc., Pawlas Walery, Dobrzański Jul., Ger- 
stinger Fryd., Jasiewicz Leon, Solecki Kazim., Mo- 
midłowski Stan., Chylewski Wal. , Czykaluk Stan, 
Kieczek Karol, Rudel Feliks, Przysłópski Aleks ; 
Bandasiewicz Stan., Węgrzynowski Hip., Polek Ja- 
kób, Przysłópski Jakób, Hajduk Maks., Kurz Stan., 
Beister Michał, Łukaszkiewicz Ignacy, Ekert Aleks., 
Krakowski Wład. i Sządurski Stan. Sześciu abitu- 
rjentom pozwolono poprawiać egzamin z jednego 
przedmiotu po ferjach, 2ch reprobowano na pół roku, 
5 na rok, | eksternistę bez terminu. 

Kossów 21. lipca, Głos stantsławowski do- 
nosi: Wczoraj o godzinie Żej po poł. wybuchł ogro- 
muy pożar, 
kościół obrz. rzym. kat. Ogień wszczął się z wnę- 


Marszałek Zybli 


hr. Badeni 


— We Fłorencji 15. b. m. odbył się 


Piotrowski, autor studjum w ję- 


przedłożone prace uczeń 


starzec, major z 63go roku, wy- 


Mamy nadzieje, że obywatele 


Na fakt ten zwracamy 
budynek stał już w płomieniach, tem bardziej, iż 
kościół był zbudowany z drzewa. Szczęściem, iż 
wiatr pędził płomienie ku stronie, gdzie w najbliż- 
szem sąsiedztwie nie było domów — dlatego też 
pożar zdołano zlokalizować. Dzwonicę i dom pro- 
boszcza uratowano. 
nieostrożność. Rano odbywał się chrzest — po ukoń- 
czeniu tegoż zapomniano zgasić jedną świecę — od 
tej zajęła się prawdopodbnie firanka u ołtarza — 
nie więc dziwnego, iż kościół drewniany w jednej 
chwili stał w płomieniach a po dwu godzinach tylko 
po kupie kurzących się zgliszesy — poznać było 
można miejsce, gdzie stała Świątynia pańska. Zgo- 
rzały kościół był ubozpieczony na sumę 3.000 zły. 
Ogólna szkoda wynosi około 6.000 złr, 

Jezierna 23. lipca. Dziś o godzinie 5ej po 
południu padał tu grad, uszkodziwszy znacznie za- 
siewy. 

Wiedeń 25. lipca, Onegdaj około Baj wieczo- 
rem rzucił się tu do Dunaju, około mostu Karola, 
23-letni uczeń akademji rolniczej Marjan L., rodem 
z Czerniowiec, w zamiarze samobójczym, został je- 
dnak przez ezeladnika rzeźniekiego, Gottlieba Ta- 
| borskiego wyratowany, 


Dla sieroty po śp. Wandzie Pietru- 


inspekcji e. k. dyrekcji policji 


Biłohorszcze 25. lipca. Onegdaj w nocy na- 
padł na dom podleśnego, Franciszka Winniekiego, w 
Biłohorszczach, włościanin Wasyl Woźnica, odgraża- 
jąc Sie, iż go zabije, mszcząc się za karę nałożoną 
nań z powodu szkody lasowej. Skończyło się na tem, 
iż Winnicki się ukrył a Woźnicę odstawiono do 
Wójt następnie podał relację do starostwa, 
domagając się wydalenia ze wsi Wożźniey, jako ob- 
cego. Winnicki doniósł jednak magistratowi lwow- 
skijemu, aby całą te sprawe odstąpić sądowi, Wo- 
Źnica bowiem już kilka razy miał się odgrażać, iż 


Przemyśl 24. lipca. Wynik egzaminu dojrza- 
łości kandydatek żeńskiego seminarjum nauczyciel- 


Świadectwo dojrzałości otrzymały następujące 
swyczajne uczennice: pp. Bajanówna Marja (z od- 
Biesiadzka Marja, Chęcińska Walerja 
(z odzn.), Felsztyńska Wilhelmina (s odzn.), Gola- 
chowska Wiktorja, Hnatowiczówna Walerja (s odzn.), 
Jasieńska Marja, Jaworska Józefa, Kamińska Wan- 
da (z odzn.), Keffermiillerówna Wilhelmina, Korne- 
równa Zofja, Krajezauka Bronisława (x odzn.), Ku- 
czyńska Marja (z odzn.), Lityńska Olga, Matkowska 


zefa, Piasecka Marja (z odzu.), Persówna Honorata 
(z odzn.), Radlmesserówn: Marja, Suwaldówna Al- 
bina, Szczerbińska Klementyna, Szyszkowska Ja- 
dwiga (z odzn.), Tndorowiczówna Marja, Watzkó- 
wna Kazimira, Wesselówna Julja (s odzn.), Wilecka 


Z 6 prywatystek pp. Meklerówna Marja i Su- 


Dnia dzisiejszego odbył 
się tu pogrzeb miejscowego sędziego powiatowego, 
śp. Marcina Nawrockiego. Zmarły cieszył się ogólną 


udział w pogrzebie wszystkich warstw społeczeństwa. 
Nad grobem przemawiał p. Witosławski, kolega 


Podwołoczyska 23. lipca. Dnia 19. bm. od- 
był się w tutejszym zakładzie prywatnym jednokla- 
sowym popis uczniów z drugiego półrocza, przy u- 
dziale dość licznie zebranej inteligentnej publicano- 
ści, pomiędzy którą zauważaliśmy zaszezytnie znaną 
nauczycielkę szkoły im. Czackiego, p. Ewelinę Je- 
zierską, która wyraziła się bardzo pochlebnie o u= 
Dzieci odpo- 

Wzorki pisma zasługują na 
tem bardziej, że pan T. udziela 
nauki bez najpotrzebniejszych naukowych przyborów, 


bory sprawiali. Spodziewamy się, że nasza publiczna 


wakowska (Brzechffa) znaną tu jest od dawna. Pn- 
bliczność zachwyca się jej głosem. Do dobrych gło- 


Pp. Hryniewiecki, Dulęba i Popiel doskonale odegrali 


odbyły się w tutejszem gimnazjum ustne egzamina 


spektora szkół średnich Anton. Sołtykiewicza. Do 
à | egzaminu przystąpiło 24 abiturjentów publicznych i 


tów publicznych , między nimi otrzymało 5 świade- 
etwo chlubne, 4 abitnr. publ. otrzymało pozwolenie 


reprobowano na pół roku 2ch, tj. jednego abiturjen- 
Chlubne świadectwo 


Tym razem pastwą płomieni stał się 


trza, a zanim z ratunkiem pospieszyć zdołano, cały 


Przyczyną wypadku miała być 


W Kownie (stolicy Żmadsi) spalił się 22. bm. 
dom Towarzystwa wzajemnego kredytu. Kasa jednak 
i dokumenta zostały uratowane. 

Lec (w Prausiech Wschodnich) 14. lipca. Dawno 
jnż zamierzałem pospieszyć z podziękowaniem szau. 
Redakcji Dziennika Polskiego za podniesienie spra- 
wy Gazety leckiej. Dziś zaś kiedy nią zaopiekować 
się postanowił czcigodny J. I. Kraszewski, niech mi 
wolno będzie przedstawić krótki obraz położenia tu- 
tejszej ludności polskiej pod rządami niemieckiemi. 
Mowa pruskich Mazurów różni się nie tylko akcen- 
tem, lecz nadto tem, że drugi przypadek 1. m. koń- 
czy się prawie zawsze na Ów, np. babów, a trzeci 


są czcionkami gotyckiemi, i na takich lud modli się 
w kościele. Przyznać zaś trzeba, że prócz tych ksią- 


stopień oświaty Niemieckie szkoły, przez rząd za- 


pomocą którego ma być wydarta ludowi ojczysta je- 
go mowa. Zadanie to ułatwiają tutejsi pastorzy, 
objaśniający ludowi słowo boże po niemiecku. Nie 
dziw więc, że Ind zaniedbany pod względem oświa- 
ty, nieświadom ojczystych dziejów, pozwolił w sercu 
swem powoli wygasnąć miłości ojczyzny. Wprawdzie 
działano ze strony polskiej przeciw tym zgubnym 


Wszechbrał, a dziś istnieje zaledwie Gazeta Lecka, 
od 7 lat przezemnie wydawana. W niej to staram 
się zazuajomić czytelników z dziejami ich kraju, 


i iutejsi Niemcy z małemi wyjątkami patrzą podej- 
rzliwie na moje usiłowania, 1 o ile w ich mocy, 
przeszkadzają. 


germanizację tutejszego ludu na jakie 50 lat. 
za buta iście niemiecka! Prócz przeszkód, stawia- 


211 prennmeratorów, obecnie 155, a więe 56 mulej, 
mimo nadzwyczaj niskiej przedpłaty, cały mój rocz- 


mię nie wspiera, sam zaś jestem ubogi, a do tego 
wiekowy, bo 73-letni starzec. Od 50 lat pracuję na 
niwie pisarstwa ludowego, a dziś widzę, jak wszy- 
stkie me nsiłowania w niwecz się obracają. Dzięki 
więc czcigodnemu J. I. Kraszewskiemu za obiecane 
zaopiekowanie się sprawą Gazety leckiej, Dzienni- 
kowi Polskiemu, który pierwszy w tej sprawie głos 
zabrał, ks. Adamowi Sapieże i wszystkim tym, któ- 
rzy słowem lub datkiem stwierdzają braterstwo pru- 
skich Mazurów z Polską. Już w r. 1881 mówili oni, 
że „Ruś ma niesłuszność*, w r. 18638 na własne o- 
czy widziałem, jak dostarczali broni walczącym, da 
Bóg, że jeżeli nie zapomnicie o nich, poznają, kto 
im wrogiem, a kto bratem. . Głerss. 

Adresować należy: Gazeta Lecka, Libtzen, Ost- 
Prenssen. 


Muzeum narodowe polskie w Rappers- 
wylu. Podając wiadomość o darach, otrzymanych 
w maju, wyraziliśmy nadzieję, że coraz szersza dzia- 
łalność, jaka się koncentruje w muzeum rapperswyl- 
skiem, obok żywego zajęcia się niem ogółu, zdołają 
nam dostarczyć tyle materjału , że nie będziemy w 
kłopocie donieść naszym czytelnikom każdego mie- 
siąca coś nowego o rozwoju i wzroście tego zakła- 
du. Jakoż w czerwcu przybyło wiele darów, o któ- 
rych wiadomość może zainteresować naszą pu- 
bliezność, 

Polka z Ukrainy ofiarowała medaljon Ale- 
ksaudra Grozy, jednego z tych najpopularniejszych 
poetów ukraińskich , co to wykarmiony od lat naj- 
młodszych pieśnią i podaniami rodzinnemi, zbliżył 
Się najwięcej do Indu, biorąc go za główną treść i 
tło swoich utworów, Wizerunek autora: Rusałek, 
Pana Starosty Kaniowskiego i Mogiły, jest tu pię- 
knie i wiernie wykonany przez Wład. Oleszczyń- 
skiego. 

Pan A. D. S. Brochocki z Florencji, foto- 
grafje wieńca i szkatułki ofiarowanych Kraszewskie- 
mu przez grono Polaków, zamieszkałych we Wło- 
Bzech. 

P. Frane. Diill swoje własne poezje „Czem 
chata bogata“ Lwów 1881. 

Hr. Wład. Plater 3000 fotografij w 12 pie- 
knyci albumach. Obejmują one portrety emigracji 
polskiej z r. 1868, jak i w ogóle wszystkich Pola- 
ków i Polek, biorących udział w tem powstaniu. U- 
nikat ten, liczący taki ogromny szereg portretów 
jednej generacji z tyle wybitnej epoki, co z bronią 
w ręku walczyła za wolność swego kraju, a później 
skazana na boleśne tułactwo, przechowany w mu- 
zeum z właściwym rodowodem i działalnością każdej 
jednostki, stanie się w przyszłości nieocenionym za- 
bytkiem i obrazem żywo pizywołującym dzieje tych 
strasznych cierpień , wielkich wysiłków i bezgrani- 
cznych poświęceń, Bogaty ten zbiór, jedyny w swoim 
rodzaju, mógł być dopełniony tylko w skutek jakichś 
szczególuie sprzyjających warunków i okoliczności, 
jakie posiadał właściciel onege, będąc wyższym u- 
rzędnikiem francuskim, specjalnie wyznaczonym od 
swego rządu do zajmowania się emigracją polską, 

P. Henryk Bukowski ze Sztokholmu ; osta 
tnia jego przesyłka darów dla muzeum, pełna rzad. 
kości bibliografcznych i zapomnianych lub mało zna- 
nych materjałów do dziejów naszych, wymagałaby 
osobnego sprawozdania. Saczupłość miejsca dozwała 
nam tylko wymienić ogólne liczby wraz z kilku 
tytułami. 

P. Bnkowski nadesłał 200 książek i druków w 
różnych językach. Są to dzieła o Polsce, lub też 
zostąjące w związku z Polską, Pomiędzy niemi są 
wydania Klzewirów i Fórstera, Z dzieł zaś bliżej 
nas obchodzących wymieniamy: Komentarz do woj- 
ny ehocimskiej Jakóba Sobieskiego, historia Litwy 


Kojałowicza, dzieła Szymona Starowolskiego, relacje! 


na am, babam. Podobnie jak Kasuubi, mówi Mazur 
pruski zamiast misa—nisa , miech-—-niech , wielki— 
jelki, a koło Szczytna żelki, zamiast „był* mówi 
„buł“, pisząc jednak „był.“ W pisowni używają tła- 
cińskich liter, wszystkie jednak książki drukowane 


żek nie wiele innych czyta, ztąd nadzwyczaj mały 


kładane, wcale nie przyczyniają się do podniesienia 
tejże; są one bowiem narzędziem politycznem , za 


wpływom, ale wszelkie działania rozbijały się o brak 
funduszów ; tak upadł dawniej Przyjaciel Ludu i 


rozbndzić w nich zamiłowanie rodzinnej mowy. Rząd 


Wszak niedawno pisałem, jak pewien Niemiec 
czynił mi wyrzuty, że pismami memi powstrzymuję 
Co 


nych ze strony niemieckiej, należy nadto zwalczać 
obojętność samego ludn. W zeszłem ówierćroczu było 


ny dochód bowiem wynosi zaledwie 52 talarów. Nikt 


R 


na Kazimierza, jako też kilka oryginalnych szkiców 
Weterlinga I Buklanda, znanych malarzy szedzkich. 

P. Kleming ze Stokholmu, ofiarował dsie- 
ło Brucka w języku szwedzkim p. t. Rewolucja 
polska 1831 r. 

W ezerwcu zarząd muzeum ogłosił drukiem w 
tekscie francuskim adres dziękczynny 270 kapłanów 
polskich , pozostających na wygnaniu w głębi Rosji 
lub na Syberji, wystosewany do Towarzystwa mię- 
dsynarodowego, zajmującego się sprawami religijne- 
mi w Polsce. Towarzystwo to założył hr. Wł. Pla- 
ter w r. 1875, w celu wspierania kapłanów polskich. 
Prócz tego zarząd drukował także w języku francu- 
skim adres unitów, pozostających ma wygnaniu w 
gubernji Chersońskiej do Ojca św. Oba te akta, 
stwierdzające fakt nieustannego ucisku kościoła w 
Polsce, rozesłane zostały wszystkim ważniejszym 
dziennikom europejskim i amerykańskim, które je 
też ogłosiły, 

Jak wiadomo, muzeum rapperswylskie zajmuje 
się wydaniem obszernego dzieła p. t. „Wieniec pa- 
miątkowy", otóż manuskrypt ten został już ukończo- 
ny. Książka ta pełna materjałów historycznych do 
dziejów narodowego powstania z r. 1830/1 z życio- 
rysami naszych weteranów i opisem obchodów pół- 
wiekowych w Europie i Ameryce, wyjdzie z druku 
i godnie uwieńczy jubileuszową pamiątkę, 

W czerwcu zwidziło muzeum 358 osób endzoziem - 
ców, a obok tego bardzo wielu Polaków. 

Szczególniejsze szezęście. Gazeta Peters- 
burska opowiada o następującym prawdziwym wy- 
padku, jaki spotkał w zeszłym tygodnia w Tambo. 
wie dwóch artystów opery petersburskiej, pp. J. F. 
Gorbunowa i J. A. Mielnikowa, którzy przybyli tam 
dać koncert. Dzień naznaczony, afisze rozlepione, 
wiem z raua na 10 godzin przed koncertem otrzy 
mują artyści bilecik od pewnej fortepianistki , który. 
się była ugodziła akompanjować im, Treść bileciky 
krótka , ale bardzo wymowna: „Skaleczyłam się w 
palec i nie mogę akompanjować.* — „Skaleczyła žie 
w palec, a nas na śmierć zarznęła!* woła p. Gorbu- 
now i biegnie szukać innego akompanjatora, — Po 
dwngodzinnem bieganiu po nieznajomem sobie nie- 
ście, znajduje nareszcie pewnego nauczyciela muzyki 
i godzi się szczęśliwie. Zaledwie powrócił do hoteiu 
donieść o tej szezęśliwej nowinie koledze swojemu, 
wpada słnżący nauczyciela: „Pau mój nie będzie a- 
kompanjować.* — „Jak to!“ — „Na żaden sposób 
nie może.“ — „Ależ dla czego, u licha 214 — „Bo 
tylko co umarł na apopleksję.* Już tylko 5 godzin 
do koncertu, biegną tedy znów oba w miasto, Pe- 
wien jegomość zlitował się i mówi: „Jest tn in uy 
nauczyciel muzyki, wprawdzie młody, ale wiele obie- 
cujący fortepianista.*" Zgodził się wiele obiecnjący 
młodzieniec i wziął nuty do przegrania w domu. W 
godziuę potem wpada kucharka jego I oddaje nuty : 
„Czyżby i on nie chełał słowa dotrzymać?!* woła 
zrozpaczony artysta. — „Ależ jego samego zaledwie 
imożaa utrzymać", odpowiada kucharka, — Co to 
znaczy, mów jaśniej!* — Przed pół godziną ZWA- 
rjował straszliwie i już policja zabrat, go do 8zpl- 
tala.* — Można sobie wystawić położenie koneer- 
tantów. Już tylko dwie godziny do koncertu ; gdzie 
tu znaleźć tak prędko dobrego akompanjatora, Znów 
wybiegli w miasto, tym razem pomyślnie. Trafem 
przejeżdżał przez miasto, udając się gdzieś na po. 
ładnie, słynny fortepianista moskiewski, p. Kordelag, 
Poznał zadyszanego Gorbunowa, jak biegł w ruz- 
paczy i pyta: „Co takiego?“ — „A, to ty! ehodź 
predzej!“ i ledwie już stojąc ze zmęczenia na nn- 
gach, zaciągnął Kordelasa do swojego hotelu : 
„Bierz czem prędzej frak i biały krawat, bo jaś 
czas koncertu !* 

Gołębie pocztowe. Podróżni, jadący temi 
dniami statkiem po Dunaju pod Dunafóidvar, byli 
świadkami interesującego widowiska. Do pomienio 
nej miejscowości przybył podoficer z twierdzy Ko- 
morga i przywiózł z sobą w klatee 70 sztuk gołębi 
pocztowych. Na skrzydłach miały one stampilię z 
napisem „k. k. Feldpost Komors.* Puszezano je po 
jednej parze w 15-minutowych przerwach czasu. 
Skoro je tylko wypuszezono wzbijały się naprzód 
wysoko, zataczały w powietrzu kilka kręgów i na 
gle znikały w jedaym kleruaku z szybkością bły- 
skawiey. Wedłng nadeszłych następnie z Komorna 
wiadomości telegraficznych, gołębie przebywały dro- 
ge z Dunafóldvar do twierdzy w ciągu 2 godzin 
i 45 minut, 


Zydzi. Prasa francuska w skutek antiżydow- 
skiej agitaeji w Niemczech i rozruchów w cesar- 
stwie zajmuje się obecnie kwestje żydowską, chociaż 
kwestja ta nie dotyczy bezpośrednie Francji. 

Podług dxiennika Monde, stosunek żydów do 
reszty ludności we wszystkich krajaca Europy jest 
następujący : 

w Kr. Polsk, znajduje się 1 żyd na 


T mieszkańców 
Auttrji 2 


s a n n . 
„ Rosji = Eadar GŁ z 
„ Holandji E 8 a i JĄ å 
„ Turcji = - „ 64 = 
n Niemczech „ e „ 105 = 
„ Belgji š = » 333 Š 
„ Włoszech > 3 „ 412 k 
„ Francji > a „ 433 F 
„ Anglji a y „ 466 r 
„ Norwegji a : „ 466 3 
„ Danii = n » 466 n 
n Szwajcarji » s =E à 
We Francji na 36,000.000 chrześcian ma być 


tylko 50,000 żydów, z których wleln wybitne zaj- 
muje stanowisko. 

Na 86 prefektów jest 6 żydów — dwie rady 
departamentalne obrały świeżo żydów przewodni- 
czącymi, 

Przy ostatnich nominacjach 21 żydów odzna- 
czono legją honorową, 

W przeciągu jednego roku mianowano wa Fran- 
cji z kolei jednego jenerała dywizji, jednego jenerała 
brygady i jednego pułkownika piechoty z pośród 
izraelitów. 

Liczba uczniów izraelitów w zakładach woj- 
skowych (np. St.-Cyr), w szkole normalnej i po- 
litycznej rośnie z dniem każdym i „ani śni się 


o zwycięstwach Jaua Kazimierza, Kronika Gwagni- nikomn we Francji o podniesieniu kwesciji ży- 


na wydanie frankfurtskie z r. 1584, dzieła Pawła 


dowskiej z tego jedynie powodu, ża łydzi we 


Szezerbca, Krzysztofa Warszewickiego, A. M. Fre- | Francji w pierwszej linji są franeuskimi obywate. 


dry, Iwanickiego, A Olszewskiego, Tana z Kurze- : 
lowa wszystkie z XVI lub XVII wieku. Pomiędzy. 


rekopismami zaś ważniejsze są: papiery po baronie 


Tersmeden, członku komiteta dla spraw polskich w. 


lami, później dopiero wyznawcami religii mojże- 


szowej.* 
Nowa roślina. Ourodnik polski w zeszycie 


za lipiec r. b. podaje wiadomość, że sprowadzono 


Sztokholmie r. 1563, Uniwersał Zygmunta III z r.|do Francji zlarno nowej rośliny groszkowej z Chia, 


1627, Władysława IV z własnoręcznym podpisem i; 
pieczęcią króla z r. 1637, akta koronacyjne Zy- 


gmnunta III itd, 


W zbiorze 200 przeszło rycin, nadesłanych w` 
tej przesyłce od p. Bukowskiego, znajdują się: szty- | 


chy Faleka, Bonttatsa, Wortmaua, Mansfelda, Roz- 
bacha, Bergera, Hamiltona, Chodowieckiego i wielu 
inaych. Do działu tego także należą ofiarowana do 


; muzeum od tegoż pana B, bardzo już rzadkie plany 
|bitew, fortece i różnych miast polskich z czasów Ją- 


znauej tam pod nazwą hei teu, a której Chińczycy 
używają zamiast owsa. 

Od tej rośliny konie nabierać mają siły nad- 
zwyczajnej i bardzo pięknego połysku sierej. 

Nasiona hei-teu z rozkazu ministerstwa rolni- 
etwa we Francji poddane zostały rozbiorowi chemi- 
cznemu, z którego okanało się, że są o trzy razy 
bogatsze w mąszkę i białko od owsa. 

W roku bieżącym p. Faivre, bankier w Bean- 
ne, posiał u siebie pewną ilość sprowadzonego 
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z Chin słarna, a rezultat ciekawym będzie dla 
wszystkich hodowców koni, przeważnie zaś dla rol- 
ników. 

Jeżeli próba wypadnie pomyślnie, nowa roślina 
stanie się współsawodnikiem owsa, którego plon z 
każdym rokiem się zmniejsza, a cena dziś tak jest 
wygórowaną, 

Krwawa walkę stoczyło w Eesce (komitat 
Torontal) kilkunastu huzarów z chłopami. Powodem 
tego była obraza wyrządzona jednemn z hnzarów 
przez gospodarza domu, chłopa wołoskiego, którą 
koledzy jezo pomścić postanowili. Chłop ze swej 
strony ma pomoc zawołał wieśniaków, a w ten sp- 
sob przyszło do formalnej bitwy, w której jeden x 
kawalerzystów zginął z ran zadanych mu kosą, ów 
chłop wołoski l jego dwaj sąsiedzi, padli na plica 
posiekani, a kilka osób ze stron obn ciężkie odnia- 
sło rany. Lekarze skonstatowali na jednym z tru- 
pów 35 ran. 

Bataliony chłopięce. Paryska Rada muni- 
cypalna nehwaliła, aby w szkołach obowiązkowo u- 
czono dzieci ruchów i ewolucyj wojskowych Każdy 
batalion składać się będzie s 4 kompanij po L00 
Indai. Najmłodszy żołnierz musi mieć skończonych 
lat 11. Organizacja ta wymaga kredytu w snmie 
250.000 franków. Nowe wojsko otrzyma karabiny , 
tudzież mundar złożony, z bluzy. spodni, pasą skó- 
rzanego i biretn (czapki baskijskiej.) 

Nestor złodziei kieszonkowych W wię- 
zieniu trancuskiem w Mazas, jak donoszą z Paryża, 
zmarł temi dniami Robert Durand, nestor złodziej 
kieszonkowych. Skazywauy był 32 razy. Gdy go 
przed 14 dniami ponownie aresztowano, powiedział 
z flegma: „Stan mego zdrowia i moich 72 lat chra- 
nią mnie od tego, ażebym jeszcze raz się tu pojn- 
wil.“ Przebywszy większą część Życia w więzieniu, 
przyszedł w niem umrzeć. 

W Milwaukee zamyślają Niemey koloniści 
założyć uniwersytet niemiecki, który ma być nrzą: 
dzony na wzór naiwersytetów w starym kraju i 
nosić imię cesarza Wilhelma. Inicjatywa wyszła z 
Niemiec, a pomiędzy knraterami, którzy mają w ży- 
cie wprow „dzić projekt, są ludzie znakomici, łe przy- 
toczymy tylko nazwiska: Bodenstedta, Jerzego 
Ebersa, Jana Schesra. 


Notatki artystyczne, literackie i nankowe. 


Teatr. Dziś we wtorek dnia 26. lipca w tea- 
trze letnim przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kusy 
oszczędności „Jenerał Bem w Siedmiogrodzie," obraz 
wojenny w 5 aktach a 8 oddziałach z tańcami, 
śpiewami i ewolucjawi podłng wegierskiego J. E. 
Rajkay'a, dla Lwowskiej sceny ułożony przez Aure 
lego Urbańskiego; muzyka Ellenbogena i F. Rotha. 
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Towarzystwo wzajemnej pomocy ofi 
ejalintów pry watnych. Sprawozdanie wydziału 
centralnego za II. kwartał. 

Towarzystwo liczyło z dn'em 31. marca r. b. człon- 
ków rzeczywistych 1844 z 5764 udziałami, w ciągu IL. 
kwartału r. b. przybyżo 44 członków z 125 ndziałami, zo- 
staje z 30. czerwca r. b. 1888 członków, z 5889 udziu- 
łami, czyli z roczny wkładką 23.556 złr., członków wspie- 
rujących 88, członków honorowych 10. 

Majątek Toerarzystwa w dziale zapomóg stałych z 
1. kwietnia r. b. wynosił w gotówce 8954 złr. 38 ct., w 
efektach imiannej wartości 248.000 złr., do tegoż ma- 
jatku wpłynęło w II. kwartale r. b. gotówką z powia- 
tów 4628 złr. 92 ot., odsetki czerwcowe od 59], listów 
zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 3286 
złr, 50 ct, razem 7915 złr. 42 ct, zakupiono efekta 
imiennej wartości 7300 złr. 

Z tego wydano kasie podręcznej nA zapomogi stale 
staroom, wdowom i sierotom, tudzież na administrację 
950 złr., zwrócono powiatom złr. 20'—, n8 zakupno efe- 
któw 7391 złr, 25 ct., pozostało przeto z 50. czerwca 
r. b. w Towarzystwie zaliczkowem w gotówce 8508 zły, 
56 ot., na pokrycie zapomóg stałych, przypadających do 
wypłaty z dniem 1. lipca r. b., zaś efektami przechowa 
nemi w skarbcn Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
imiennej wartości 255.300 złr. 

W II. kwartale r. b. lokowały w Towarzystwie zali- 
czkowem niżej poszczególnione powiaty następujące kwo- 
ty: Bohorodczany złr. 198, Borszozów 3852, Brzesko złr. 
25'23, Brody 106-—, Brzeżany 49891, Brzozów 11:63, 
Baczącz 88—, Chrzanów 6 25, Cieszanów 179 63, Uzort. 
ków 8'80, Dolina 47:51, Gorlioe 62—, Horodenka 112760, 
Husiatyn 3248, Jarosław 17, Jaworów 566, Kamionka 
41-—, Kołomyja 11*—, Kolbuszowa 56:50, Kraków 219 26, 
Krosno 130 —, Limanowa 8:43, Lwów 100 —, Muściska 
131'18, Nisko 125—, Nowy Sącz 46'40, Nowy targ 33 —, 
Podhajce 28-—, Pilzno 5—, Przemyśl 19866, Przemy- 
ślany 140—, Rawa 4583, Rudki 9092, Rzeszów 50- , 
Sanok 2724, Sambor 3224, Skałat 6167, Stunieławów 
80-—, Stryj 8810, Tarnopol 275'62, Tarnów 158—, Tar- 
nobrzeg 353-—, Tłumacz 21042, Trembowla 23 61. Tur- 
ka 4—, Wadowice 36194, Wieliczka 2805, Zaleszczyki 
38-50, Żydaczów 36:80, Żywieo 13 36. 

W tymże kwertale w stosunku do zapłaconych u- 
działów ua podstawie regulaminn przyznał wydział oen- 
tralny następujące utałe zapomogi : 

I. Człoukom nieudolnym do pracy: 1) p. Knżniar- 
skiemu Marcelemn (lut 59) z» powiatu tarnowskiego, któ- 
ry w ciągu lat 13 opłacił 26 udziałów, stałą zapomogę 
rocznie w kwocie 78 złr. 2) P. Bereżnickiemn Janowi 
(lat 71) z powiatu lwowskiego, który należąc do Towa- 
rzystwa lat 13, zapłacił 26 udziałów , stałą zapomogę w 
rocznej kwocie 78 złr. 3) P. Pelczewskiemu Janowi (lat 
62), z powiatu rzeszowskiego, który w latach 9 opłacił 
18 udziałów, stałą zapomogę rocznie 54 złr. 

I. Wdowom: 4) P. Zalewskiej Barbarze, wdowie po 
śp. Julianie Zalewskim, z powiatn brzozowskiego, który 
opłacił w latach 14 udziałów 56, stąłą zapomogg dla niej 
rocznie 112 złr, a ozasową dla dzieci rocznie 56 złr, 
5) P. Dobrostańskiej Leopoldynie, wdowie po śp. Józełie 
Dobrostańskim, s powiata przemyślańskiego, który nale- 
Łąo do Towarzystwa lat 13 zapłacił 44 udziały, stałą za. 
pomogę dla niej rocznie 88 złr., a ozasową dla dzieci 
rocznie 44 złr. 6) P. Bleiuert Julji, wdowie po śp. Józe- 
fie Bleinert, z powiatu bóbreckiego, który w oiągu lat 
10 opłacił 10 udziałów, stałą zapomogę dla niej rocznie 
20 złr., a czasową dla dzieci rooznie 10 złr. 7) P. Pro- 
chasce Zuzannie, wdowie po emeryoie śp. Józefie Pro- 
ohasce, z powiatu rohatyńskiego, który w latach 11 za- 
płacił 22 udziały, stałą zapomogę rocznie 44 złr., a z 
powodn zupełnego ubóstwa jednorazowy datek 15 złr. 


zapomogę Joannie Wereszczynskiej 
wsparcia Anieli Korozynskiej. 
Przy tej sposobności wzywa wydział oentralny wszy- 


nika l. 8 nadesłali. 

Dr. Karol Mikulińaki, wiceprezes. 
szewsaki, rachmistrz. Adolf Stroner, 
bioki, członkowie komisji kontrolującej. 


Odmówiono zaś w braku prawnych podstaw stałą 
i jednorazowego 


stkich członków , zalegających z wkładkami do końca 
roku 1880, ażeby takówe pod rygorem $ 28 statutu w do- 
tyozących wydziałach powiatowych jak najspieszniej po- 
płacili, lub wprost wydziałowi ceutraluemu ulica Koper- 


M. J.0]- 
Antoni Ż a- 
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olnictwo przemysli handel 


Stan urodzajów w Galicji wschodniej, 
ułożony z raportów statystycznych Towarzystwa 
gospodarskiego. 

Z kilku stron, mianowicie z okolic Żydaczo- 
wa, Niżankowiec, Szezurowiec, Krasnego i in- 
nych donoszą o rozpoczętym zbiorze żyta. W o 
góle wszakże żniwo w roku bieżącym przewle- 
cze się i spóźni znacznie z powodu nieustan- 
nych deszezów, opóźniających dojrzewanie zboża. 
Dopiero w połowie lipca błysnęło parę dni po 
godniejszych, sprzyjających robotom w poln. Cią- 
głe słoty uczyniły wielką szkodę w zbiorze rze- 
paku, siana 1 koniczyny. Wiele siana zgniło na 
pokosach. Są okolice, w których dotychczas się 
nie dało jeszcze uprzątnąć. Szkody ztąd obliczają 
bardzo wielkie. Tylko wcześnie skoszone udało 
się zebrać bez znaczniejszej straty. Koniczyna 
zapowiadała się bardzo bujnie i obiecująco, 
ale skoszona za nadejściem pory słotnej w wielu 
miejscach zgniła przez połowę na pokossch lub 
w kopicach, lub nawet całkowicie przepadła. 
Zbiór drugi nie zapowiada się już tak obficie. 
Z powodu ciągłej słoty niepodobna też było na 
czas obrobić kartofli i kukurudzy, co niepomyśl- 
nie na obfitość plonu wpłynąć może. Zresztą 
wszakże co do innych gatunków zboża, pomimo» 
że w wieln miejscach żyto i pszenica powyle- 
gały, słoty wyrządziły mniej szkody niż się o- 
bawiano — a rok obecny, jeżeli żniwo się powie- 
dzie, wypadnie policzyć do urodzajnych. 

Rzepak dotąd nie wszędzie jeszcze ze 
brany — w ogóle mierny — mało okazuje strącz- 
ków zdrowych. 4 powodu zuiszczenia kwiątu 
przez ehrząszczyka, dojrzewał bardzo nierówno 
co też i zbiór ntradniło i opóźniło. Najlepiej 
zebrano rzepak ukoło Rudek, Chyrowa, Dubiecka 
i Sieniawy. Rzepski mierne zabrano w okolicy 
Brodów, Zydaczowa, Kałusza i w Stanisławow- 
skiem, Najgorsze w Tarnopolskiem. 

Pszeniea obiecuje zbór dobr 
chociaż na lepszych gruntach ama viei 
powylegała, zwłaszczą banatka — pszenica ZWy- 
kła mniej. — Skutkiem słoty 1zuciła się też 
gdzie niegdzie śnieć ną pszenicę, jak donoszą z 
pod Uhnowa i dĄdowej Wiszni. Rdza pojawiła 
się też tu ówdzie w Przemyskiem, 1 w Zło- 
czowskiem, tudzież około Llorodeuki i Kałusza, 
wszelako tylko na słomie, być zatem może, iż 
to nie wywrze skutku na plon ziarna. 

Żyto miejscami, mianowicie aa Podolu, 
lepsze nawet od pszenicy; ehociaż także mocno 
powylegało, o miernym sianie żyta donoszą tylko 
z pod Ubnowa, od Sądowej Wiszni i Baligroda 
wreszcie z Kołomyjskiego, od Ottynji 1 Za- 
leszczyk. Źresztą wszędzie bardzo piękne. 

A $cz mie h wszędzie gorszy od pszenicy 
i żyta, pomimo, że ostatniemi czasy po deszczach 
tam gdzie z wiosny była posucha znacznie się 
poprawił. Średnie jęczmiona są około Uhnowa 

Kamionki Strumiłowej. Kulikowa i w Złoczo- 
wskiem około Głnian i Krasnego, w Przemy- 
skiem około Sądowej Wiszni, dalej począwszy 
od Rohatyna, aż do Ottynja, Tłumacza i Kałusza 

około Zaleszezyk, Borszezowa, Kopyczyniec Bu. 
czacza i pa” Najgorsze doniesienia o ję- 
czmieniu nadeszły z Horodenki i 

i Baligrodu. Á i 067 

O wies natomiast wszędzie wyborny, zwy- 
jątkiem okolie. Uhnówa, Oleska, "Tarki ; Bali. 
grodu, zkąd mniej pomyślne doniesienia o stanie 
owsa nadeszły. 

Groch poprawił się po deszczach i z 
góle jest dobry. Najgorsze Mosty s4 w PE 
Kamionki Strumiłowej, Mrzygłodu, Brzozowa, Du- 
a D | god — średuie w Źłoczowskiem 
około Uleska i Przemyski j 
Ka w Fr ySkiem okolo Sądowej 

Bób najgorszy około Baligrodu — i 
w okolicach Oleska i Kołomyi. i sej 

Bobik wszędzie doskonale się ndal. 

— Hreezka kwitnie pięknie, i w ogóle 
obiecnje plon dobry. Najgorsze hreczki 8ą w o 
kolicach Uhnowa, Sądowej Wiszni, Szeznrowie 
i Leszczówa, około Bursztyna, Borszczową i Za. 
leszczyk. W 
ska Bane. zresztą wszędzie dobre. 

yka pomimo że wyjęgła bardzo przez 
słoty, jest w ogóle dobra. pe k 

Kukurudzy obrobić w porę niepodobna 
było przez ciągłe słoty, Skutkiem których tem 
bujniejsze chwasty się rzucały. Pomimo tego 
gdzie tylko ją zdołano obrobić, pięknie wy- 
gląda. 

Kartofle obrobić należycie przeszkadzała 
słota, podobnie jak i kukurndzę. 
ciągłe deszcze wywołały obawę, że kartofle nle- 
gną zepsuciu, jakoż donoszą z wielu okolic, że 
ślady zgnilisny już się zaczęły ukazywać na ło- 
dydze kartoflanej — a to w okolicy Rudek i 


sne gatunki. 


powymakało. 


Od Horodenki donoszą, 


plamy na łodydze. 


Zbaraża i Kołomyi 


dobry wróży. 


skutkiem 
zżółkło. k 
Sady na Pokucia źle wyglądają. Jatek | 
gruszek mało. Śliwek wcałe nie ina, | 
Ceng robocizny w ogóle znieznie się pod 


czego w wielu miejscach 


robotników trudno i cena wyższą niż lat da 


ciągły 1 zł, I złr. 50 et. wa. 


ciągły 2 złr.—2 złr. 50 et. 


-— An "4 mi O A NA 


|od 3 do 4 ziłr. 


le co gorsza | KOPP, 


Turki, około Starego miasta, Baligrodn, Zyda- 
czowa i Bnrsztyna. Psują się mianowicie Wwcza- 

t W Kolomyjskiem w okolicach 
Oitynji i Tłumacza ns nzinach wie'e kartofli 


rO ) że na kartoflach |7© 
amerykańskich pokazały się jaż tam także czarne 


początkowo powstrzymała wzrost buraków, mia- 
nowicia w okolicach Kamionzi strumiłowaj, Sie- 


Kapusta wiele ucierpiała od pchły zie- 


Len wszędzie bujvy, ehuć powylegał, plon 


Chmiel ucierpiał wiele od słoty i zimny, 
liścia 


niosła, zwłaszcza na Pokuciu, gdzie do podgar- 
tywania kukurudzy wiele rąk było potrzeba. 0|użyć Mogą wychodzić tylko na korzyść agita- 
- | torów. 

wniejszych. Najtańszy robotnik jest ną Podolu, W niedzielę skonfiskowano w Pradze Naro- 
gdzie dzień pieszy płacono po 20 ct, dzień cią |đni Listy i ceentralistyczny Prager Tagblatt, a 
gły po 1 złr., w ogółe w przecięciu płacono w|wezoraj togo samego losu doznała znowu W. 
tym okresie dzień pieszy od 30—40 ct, dzień | Allg. Zty. w Wiednin. 

5 | . Kursowanie dziesiątek czechizowanych jest 
płacą dzień pieszy po 25 et. Zeńca płacą w o0-| przedmiotem ciągłego kłopotu.Przyznać trzeba, że 
kolicach Sieniawy po 45—50 et. wa., zaś dzień |kategoryczne rozporządzenie p. Dunajewskiego 
' 3 t. W pomiecie Bor-|zniewala publiczność do nieprzyjmowanis sztuk 
szczowskim płacą dzień pieszy po 40 et. Dzień |zasmarowanych, bo nikt nie może być pewnym, 


Pod Kalikowem 


DZIENNIK POLSKI. 


ciągły parokonny 2 złr. w. 


a. czierokonny 
w. a. W okolicy Turzego 
i Starego missta płacono kosąrza po 35, za mo- 
tykę 25 ct, w Dalatynie dzień pieszy 50 ct., 
kosarza 60 ct, dzień ciągły po 1 zir. 50 et. 

Burze, deszcze i grady wiele szkody poezy 
nily w tym okresie. 

W Przemyskiem w okolicach Nowosiołki i 
Niżankowiec powtarzała się burza dnia 1, 4 i 
7. lipca. Zwłaszcza ta ostatnia z szalonym po- 
łączona wichrem, wiele zboża powaliła i stłukła 
W okolicach Kamionki strumiłowej podobne 
wichry panowały dnia 9. i 10. lipca. W Deląty- 
nie wielkie szkody wyrządził grad na dniu 9 go 
lipea dochodzący do wielkości jaj kurzych Wy- 
tłukł całkowicie zboże w Dalatynie a po części 
też w Zarzeczu. Najwięcej szkody wyrządził w 
kartofach i kukurudzy, którą wyłamał do SZCZĘ- 
tu, zułszczył podobnież ze szezętem groch i fa- 
solę, a burza wywróciła i rozniosła wiele kopie 
siana. Największe grady spadły dn. 3. lipca. Po- 
cząwszy od Rohatyna i Bursztyna grad tego 
duia szedł dwoma ramionami, jednem przez 
Tarnopolskie ku Zbarażowi—drugiem na Ottyn.ę, 
Horodankę w Kołomyjszie. W ogóle zajął prze- 
szło sto wsi, ale właśnie z tego powodu, że roz 
szerzył się na tak rozległą przestrzeń, wyrządził 
szkody znacznie mniejsze, niżeli gdyby się był 
bardziej skoncentrował. Wielkie grady i to w 
tym samym kieranku w Brzeżańskiem, Kołomyj - 
skiem i Tarnopolskiem spadły też d. 21. lipea— 
i wyrządziły wielkie szkody, o których wszakże 
oprócz doniesień telegrafisznych, dotąd szczegó. 
łowe raporta nie nadeszły. 


Chmiel Rohatyński. Czasopismo wiedeń- 
skie rolnicze Wiener Landwirthschaftliche Zeitung 
umieszcza w nr. 23 z dnia 19. marca b. r. arty- 
kuł o chmielu Rohatyńskim, mianowicie, że ten 
chmiel na wystawie Paryzkiej w roku 1878 n- 
zyskał pierwszą nagrodę, i że plantatorowie 
chmielu czeskiego i bawarskiego czując się tym 
wyrokiem być pokrzywdzonymi, wnieśli podów- 
czas protest, a Jury wystawy uwzględniwszy ta- 
kowy poleciła powtórną ocenę chmielu komisji 
nowej, złożonej z samych Amerykanów. Ko- 
misja ta jednak przyznała chmieiowi Rohatyń- 
skiemu również pierwszą nagrodę. 

Następnie umieszcza artykuł sprawozdanie 
p. Schródera z próby porównswezej przedsiębra- 
nej w Akademii rolniczej Piotrowsko-Razumow- 
skiej pod Moskwą z sadzonkami chmielu Ruha- 
tyńskiego i innych szlachetnych chmielów cze- 
skich, z której wynikło, że chmiel Rohatyński 
w rezultatach przewyższa chmiele czeskie. 

„Gdy zaś nie tylko Rohatyn, ale i inne 
chmielarnie krajowe produkują chmiel bardziej 
a przynajmniej zarówno szlachetny jak chmiele 
czeskie, dotąd zaś browary krajowe zawsze je- 
szcze chmielowi czeskiemn pierwszeństwo odda- 
Ją — przeto rada Rohątyńskiego oddziału Towa- 
rzystwa gosp. poczuwa się do obowiązku zwró- 
cić niniejszem uwagę właścicieli browarów kra. 
jowych na produst domowy, bezatronnie oceniony 
1 nadzwyczaj polecony przez zaszczytnie renomo- 
waza opos piango fachowe. 

rady Rohatyńskiego oddziału 5 
gal. d. 24. lipca 1881. 4 M 
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ź RJ 
Przegląd polityczny. 
f Lwów 26. lipca. 
Zjazd przyrodników i lekarzy polskich n- 
;kończył wczoraj „swoja obrady w Krakowie 
! (patrz sprawozdanie powyżej z ostatniego posie- 
| zenia), nie doczekawszy się odpowiedzi ovd 
rządu rosyjskiego, czy zezwala na odbycia przy- 
szłego zjęzdu w Warszawie. Albiedyński od- 
niósł się do Petersburga, ale nie otrzymał decy- 
zji. Rąd carski wystawił sobie nowe w oczach 
Europy świadectwo wstecznictwa, ale nie dzi- 
wnego, wszak od idjotyzmu nie można nie in- 
nego wymagać. 
„W poniedziałek dały sobie dzienniki cen- 
tralistyczne folgę z poszukiwaniem Herbsta, 


gosp. 


J. Bittner. 
iskrą 


3 z n 


Złoczowskiem około Kniażego i Ole. | który milczy jas zaklęty i wyczekuje rozpisania 


za sobą listów gończych przez redakcje Wi 
Alig. Ztg. i Press. W porę kanikuły SL. p 
cała ta polemika organów centralistycznych jest 
tem komiezniejszą, że obsypują równocześnie 
zarzutami tych wszystkich, którzyby mogli mieć 
pretensję do przewództwa, gdy Herbst jako tchórz 
i zbieg zostanie „rozstrzelany“ przez dra Teo- 
dora tlerzkę i dr. Gotthelfa Meyera, redakto- 
rów Wiener Allg. Zig. Sturm, Russ, Plener, 
K wani > x hekatombą pod zjadli- 
omi 10r. conye iej |. i- 
"Ak? Przgdlitawji, q p Sboraków poli 
Główną pociechę w utrapieni 
nowości, LLE wczoraj ka Wie | ozprozca: 
gramow o zjeździe strzeleckim w Monachjum 
zjazdy te sẹ istotnie imponujące, choć w po. 
równaniu ze SZwajcarskiemi mizernie wyglądają 
W pochodzie festynowym, który zię odbył w 
niedzielę, wzięto udział przeszło 6000 strzelców 
wszystkich ziem niemieckich, a Środkiem 
pochodu na wspaniałym rydwanie jechała „Ger 
1 wyobrażona przez żywą jasnowłosą 
Niemkę olbrzymich a powabnych kształtów. 


Z try- 
hodowi 


W miasteczkn Tüffer zdawał dnia 24 bm 
deputowany niemiecki Foregger Sprawę p zad 
wyboreamu. Po zgromadzeniu miała się odbyć 
sesja Stowarzyszenia ekonomiczno politycznego, 
ale komisarz rządowy zabronił ją dając za po- 

, że „godzina na to naznaczona upłynęła*. 
Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby rząd ściśle 
pilnował sumiennego wykonania ustawy o ato- 


warzyszeniąch i zgromadzeniach, będącej cen- 


nym nabytkiem ery konstytucyjnej. Fakta nad- 


,czy napisy lub stampilje prywatne nie zatarły |propozycyj zamachów pism idandzko-feniańskic- 
na banknocie znamion prawdziwości, Prędzej|w Ameryce, których artykuły podburzające mi- 
kasy publiczne mogą sobie z tem dać radę, niż|nister surowo gani i wyraża nadzieję, że rząd 
ludzie prywatni. Tagblatt proponuje tedy, aby| amerykański równie jak rząd angielski jest go- 
wydano nowelę, ustanawiającą nieprzekraczalny|towym do stłumienia tych zbrodniczych zama- 
termin do wymiany takich egzemplarzy, aby|chów i ukarania ich motorów. Wotum nieufności 
uchronić publiczność od  możebnych  strat.|dla gabinetu, jakie wniósł deputowany Beach, 
Z podobnego zapatrywania wychodzą także za-|z powodu postępowania rządu w Transwalu od- 
|pewne Węgry. BAe rzucone zostało 314 głosami przeciw 105. 

: A we słysząc o wielkiej emigracji Dublin 26. lipca. W Longrea (hrabstwie 
Niemców i Czechów do Ameryki, zaprasza ich| Galway) zastrzelono wczoraj policjanta na ulicy. 
na kolonizację latifundjów węgierskich. Sprawcę uwięziono. 

W sobotę rozstrzygnął się proces dziennika Petersburg 26. lipca. Car zarządził zwi- 


Figgettenseg w sprawie obrazy armji. Przysięgli | nięci i 
nie stawili się w dostatecznej liczbie, więc try- o 7 je yi 


bunal uzupełnił ławę z grona publiczności obe- ; : 
j, } ie- 
głych p *ęlołami przeciwko dei Śdaktora Tolograny N MANY „zl MUS 


od onakan ania œ cza, jakoby wezoraj odbyła się rada ministrów. 
Oprócz wielkich manewrów na Węgrzech Wiedeń 25. lipca. Pod wpływem dobrych 
mają się odbyć manewra na Szlązku pomiędzy |wiadomości o żniwach, na giełdzie wzmaga się 
25. sierpnia a 6. września, popyt na akcje kolei transportujących zboże. 
Pod tyt. „Der kleine Krieg und seine Be-|Akcje benków bez tichu. Walory przemysłowe 
deutung“ wydał temi dniami w Berlinie broszurę į wykazują lepsze kursa. Na giełdach zagrani- 
pruski podpułkownik p. Bogusławski, i za-|cznych silna tendencja. 
leca w niej organizację partyzantki w celu ni- Wiedeń 26. lipca. Minister Dnnajewski nie 
szczenia telegrafów i kolei żelaznych nieprzyja- | zaniechał jeszcze myśli przedłożenia budżetu na 
ciela w czasie wojny. A szczególnie przemawia jr. 1583. Ma to nastąpić przod Bożem Narodze- 
za partyzantką w takim razie, gdyby Niemcy |nier. 
były zmuszone prowadzić wojnę na dwa boki, Słychać, że rząd przedłoży sej mom prze- 
na wschodzie i na zachodzie, iu projekt organizacji słażby zdrowia. 
Oiee telił . ; raga 26. lipca. Sejm czeski będzie obra- 
mode ia Na. a pa dował od 10. września do 4. października. Czesi 
jęciem pielgrzymów słowiańskich w Rzymie. ME hasło, aby przestano czeehizować bank- 
Na przemowę kardynała Ledóchowskiego Leon s ag 
XII. SÓWEGRIA jeRzeć doniosłość pielęczyAĆ, ij]. Londyn 26. lipca. Skonstatowano, że ma- 
dodał: „Przeczuwacie, że wspomnę o bole- chiny piekielne odkryte w Liwerpolu miały słu- 
asnych wypadkach 18 lipca, które zraniły głę- w do wysadzenia w powietrze gmachów pt- 
boko moje Serce, a rana tem dotkliwsza, że zo- p icara, 28 l; i so iakiaj 
stała zadaną wtedy właśnie, kiedy dopiero co aryź z9 lipea, „Dla, uporządkowania jakiejá 
ucichły ostatnie głosy słowiańskiej pielgrzymki. sprawy spadkowej miał Bazaine „ażądać prze” 
Zaraz po wielkiej radości dotknął mnie Bóg PL o Francji. Rząd francuski niewątpliwie 
ciężkim krzyżem, dopuściwazy, że garść motło- Wied.ń 26. lipca. Zarządca poczt, Aleksander 
kk sek raad | wieikiego Piusa IX.|Dawidowski, kę TR PI E e starszym 
] zymian, ale smutno mi, że| zarządcą tamże. 
właśnie w Rzymie piekielna nienawiść sekty]  'Tetegrafowany kurs wiedeński. 
potrafiła tyle razy bezkarnie miotąć jad na Wiedeń 26. lipa godzina 10 min, 45. Akoje 
wszystko, eo chrześciańskie, co święte”. Wielu | rodytowe 365'70, Anglo-Austr. 152 —, Akojo banko 
biskupów przesłało Ojcu świętemn wyraz obu-| Union 14680, Kolej Karola Lud. 325'76, Poładn. 129" , 
rzenia na świętokradzkie i blużniercze zaburze- | 297% papierowa —— Listy zasiawna gal. banka hipot. 
nia podczas pogrzebn Piusa IX. Między innymi) -siski bak wutyłaliy” UE sin EA usd 
kardynał Guibert, arcybiskup paryski, napisał z Ńapoleondor 9:31, Rubel papier. -——. Uaposobienie 
tego powodu piękny list pasterski, również kilku | state. 
biskupów w Austrji. e: DA Miedon 2 FAM gr wa, a. CR 
Do Cetynii przy osel ną sejm krajowy | '7.0W° 154 —, BR: AKOJG yt. 858/60, Akojo angio- 
I cdódók Rady Nadzorcze) Banku la k rh, ów austr. 1561-80, Akcje bankn Union 14675, Akoje kred. 
hr. Jan Stadnicki. Przyjęto go tam z wielką 
uprzejmością i gościnnością. Hr. Stadnicki ma 


Karola Ludwika 33440, Akaje kolsi północnej 235. —, 
4kcje kolei południowej 120:30, AL olei Alfóldzkiej 
od Laenderbanku misję pożyczkową do rządu 
Czarnogórskiego. 


17850, Akcje kolei Elżbiety 208:50, Akoje kolei Lwoweko- 
Nareszcie przyszła dziś wiadomość pozy- 


Czerniowieckiej 18425, Akcje kolei węg. półnoano-wscho- 

iniej 163:—, Wiedeńskie losy 1675, Akcje k:lei Ru- 
lolfa —=*—, Akcje kolei Albrechta —"—, Wa 2 
obligacje państwa w złocie 97 51, Galicyjskie o ligacje 

tywna co do losu skazańców stąmbulskich Suł- | indemnizaoyjne 101-75, Losy regulacji Cissy —'—, 

tan kapitulował przed opinją publiczną, i ską. [tureckie ——, Wągierska renta 117:60, Akeja 

gsowsł wyrok śmierci. Ale samo więzienie pa- 

trjotów tureckich stanie się zarodem przyszłych 

ita dla niedołągi, piastującego godność 

kalifa. 


związkowego 137:20, Akoje bankn obrotowego 
Izba francuska na dniu 30. bm. zakończy 


sy 
banku 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcje kolei 
państwowej —'—, Bubel pabierową ——, Węgierskie 
losy 128'50, Mark. niemiecki —*—. Usposob. ciche. 
Wiedeń 25. lipca godzina 4 min. 55. akcje 
kredytowe ——, Auglo-Austrjąckia ——, Banku-Union 


: ` -——, Koloj Karola Ludwika ——, Połuduiowa — —, 
sesję. Senat zaczął własnie obrady nad bu- | Renta papior, — —, Listy zastawne Gal. Banku hip. ——, 
dżetem. Galicyjski. obligacje indemnizacyjne —' -, Galicyjski 

W kampanji algierskiej zaszło małe zdarze- | '39* rustykalny — —, Losy z r. ano Re" Napala- 
nie, które oburzyło całą opinję Francji: Jeneral vudor —'—'—, Rubel papierowy —— Usposo ienią —. 


Jednolity dług Państwa w banka. 77:50 grebrza 73:34, 
Reuta w złoci: 9885, Losy pożyczki z roku 1859 132—, 
Akc,e banku wiedeńskiego 835 —, kre lytow 4 36: vh, 
Londyu 11740, Srebro ——. Napoleond'or $ sa 
kat cea men. 572, 10) marak uiemiesokioh 57:39 
Berlin 25. lipca godzina 4. miu. 5%. Rosyjsk:o 
banknoty 21410, Akeja kredytowa 685'—, Jiombardy 
28059, Galicyjskie 1:2 n Kolei Rumuńskiaj 6450, Au- 
„trjackią banknoty 17475 Po zamknięciu giedy — — 
kredytowe  "—. Lombardy —' 
Paryż 9'/, Renta 8491, 
Tełegramy zbożowe « dnia 25. livoa. 
Wiedeń: Pezenica 1240 do 1275 zł, tyto 920 do 


Ly 


Colignon, komendant półdywizji w Mascarze, 
wzbraniał się wsjować z buamemą , robiąc się 
regularnie chorym, gdy mu wyruszać kazano. O- 
sobliwszego jenerała tego dymisjonowano tylko. 

Przesyłki machin piekielnych do Anglji mają 
być dziełem fenistów. Śledztwo pozostanie zape- 
wne bez skutku. 

Z Garfieldem żle. Podobno nastąpiło zaka- 
żenie krwi, śmierć tedy jest nieuchronną. Do ło- 
ża chorego powołano z Filadelfji dwóch najsłyn- 


niejszych lekarzy: Hamiltona i Agnew. 976 zł, jęczmień —— do — — sl, kuksrudze — -= 
< ała Cwi Sk ci ZR am" w KO ZEE |, zi, owies — — da —-— zl, okosita pr 10.000 
- e liter prosmt '— do =-— sł. — Buda-Peezt: 
TALGGFAUNJ UTA korog onioni NĄ ( Pszenica 100 klgr (na jezień) 11'2* do 11:20 e., rzepa: 
J ng (sierpień-wrzósień) 13, A — BRE Ray 

95. li : : tÓ ipia) 213:— X m m, spiritas {oon 
Stambuł 25. lipca. Kara śmierci, na którą NA 5% to RSW 1. Pecina 2 4) 
osądzono wszystkich obżałowanych w procesie O |rzopik — — — Paryż: męki 15% klgr 63—, olej 
zamordowanie Abdul-Azisa, zmieniona została |rzaparowy. 7675, spirytus -——, Wrocław. Puzeniqa 
na więzienie w fortecy. my tyto ——, OWIES —*—, spirytus — — kikuru lza 


——. Kolonia : Pszenioa — —. 


Nafta. Wiedeń 26. lipos. — 16 — do 15:25. 
Brama: 7:60 do —--. Hamburz: 72 ua lipire 


. Stambuł 25. lipca. Dyrektor od poboru 
dziesięciny, Muner bej, mianowany został mi- 
nistrem fioansów. Ministrowie zebrali się dziś|7.5, na viorpień-gradrień 770.  Antwerpja: na 
w pałacu, aby ostatecznie rozstrzygnąć sprawę lipiec 13:60. No wy-York: 775 File ialfia: 7 ia 
skazanych w procesie o zamordowanie Abdul-| ucz : 
Ania. z Przyjechali GAĆ ae aa lipea. 

aryż 25. lipca. Izba przyjęła projekt na HOTEN ZORZA oozarski z Kijowa. 
uki przymusowej r (MAc o wa: A ER Rag 7 - © — a 
ne przez senat. — Wedlug doniesień z Saidy, |" HOTEL EUROPEJSKI. K. Koźmiński z Rosji 
kolumoa wrz Z Ke ludzi wyruszy ztamtąd HOCE ANGELS KLE oę 8 ; Zarazyna, 
4. sierpnia celem obsadzenia ważnych pozycyj | Aywas z Witkowa, J. Michalski z Zańcuca. 
Ats ych. Powstańcy kactądaj4 yć Ka y -en R aiiin M. Jełowicki z Brzeżan, 
pokolenia, które pozostały wierne Francji. Ża-| 1 A L Dickler z Gałaczu, A. 
rekwirowali oni 2000 wielbłądów potrzebnych 


AJTEL LAZARUSA 

Horman 2 Czerniowies, M Boba z Zaleszozyk, D. Lua. 
na wyprawę, której celem będzie prawdopodobuie 
Tint lub Atsa, Z Tunisu donoszą: Rabnsie za- 


isÌ i hobycza 
deuzo Sana wa for z Terdopal, J. Schönfeld $ 
brali 4000 owiec z posiadłości ministra M u- | Sryetsnoposa 
stafy; potwierdza się, że pomiędzy powsteń- 
cami zaszły spory. Niektóre pokolenia czują się 
znużonymi bezustannem niepokojeniem ich po- 
siadłości przez powstańców i proszą o pomoc 
Francuzów. Eskadra pancerna odpłynęła 25. lipca 
ze Sf.xu do Gabes. W senacie Barthelemy 
odpowiadając na pytanie Bro g liesgo „podniósł 
z naciskiem konieczność protektoratu Francji w 
Tunisie i oświadczył powtórnie, że Francją nie 
pragnie ani zdobyczy ani aneksji. Minister za 
przeczył, jakoby Francja miałą jakiekolwiek 
plany względsia Trypolidy. Anglja otrzymawszy 
odpowiednie w iyim punkcie wyjaśnienia, uspo- 
koiła się w swoich obawa-b, , 
( Londyn 25. lipen Na posiedzenia Izby 
niższej lareourt potwierdził wiadomość 
o odkryciu maszyn piekielnych w Liwerpolu. 


Washington 25. lipca. Garfield miał 
sen spokojny bas gorączki. Dotychczas nie ma 
żadnych oznak pozwalających się obawiać po- 
wrotn niebezpiecznych aymptomatów. 

Londyn 25. lipca. Na posiedzeniu Izby niż- 
szej oświadczył Dilko, że wyrok rozstrzygający 
w sprawie spornej pomiędzy Anglią a stanem 
Nicaragua już nadszedł i wkrótce będzie pu- 
blikowany. Harcourt powiedział, że rząd już 
trzy tygodnie przeszło temu wiedział o wysłaniu 
maszyn piekielnych z Ameryki i uczynił wszyst- 
ko, aby tylko odkryć nazwiska tak wysełają- 
cych jak i odbiorców przesyłki. Sprawę tych 
przesyłek śledzą w Ameryce i sądzą, że jest 
ona owocem calkiem jawnie wypowiedzianych 


i 


H. 


Ulica Hetmuńska 
sqsyuzmyjoją VYNNA 


Tylko powyższą urzędownie zarejestrowaną 
odznaką zaopatrzone beczki zawierają prawdzi- 
wy, liecznemi atestami wysokich władz cywilnych 
i wojskowych jako najlepszy uznany 


Gement-Portlandzki 


ze słynnych fabryk akcyjnych, — dawnicj 
Grundmann, w Opolu. 

«<w Główny skład tego Cementu, jakoteż 

bydraulicznego wapna kufsteinskiego utrzymują 

i sprzedają po cenach fabrycznych 111 1—2 


F. C. Proksch & Bayer, 


we Lwowie. ni. Hetmańska L 8. 


i DZIENNIK POLSKI 


-e or . a AS 


uriki semaxietsxio, perłowe, o mia znany z taniości i doborowego towaru 


talowe, jedwabne 1 rogowe do 
MAGAZYN DAMSKI 


iniardiski, Poanlac, Medajlony| EÐ cgi do sukień, brykle do gorse- 
M i inne najnowsze ząbki "ony EB tów, radełka, naparstki, kredki, 
pinki do robót friwolitowych, Pytel| ceatymotry, nożyczki z fabryk an- 


—i p 


PARASOLKI letnie Ró, środki, farby, rosa, bibułki, 


ś ORSETY paryskie od dule, drucik, patyczki, kzczyp- 
_ 0d 78 cnt. do sir. BIO. G 1 złr. 30 tnt. do 5 zir. wid i wszelkie dodatki do robie- 


wukień, (uziczki webowe '1 niciane 


EWIATY nia kwiatów. do znaczenia, gielskich. do koszul, k 
francuskie. FI apal do znaczenia, bawełnę fran- awełnę Pottendorfa Fatrama- ici szwajcarykie do szycia ręczne- ły do szycia ręcznego i maszyno- edwab neapolitański do rycznego 
/ Zak do haftn, krętą do hacz- B EH ARE nE Wigonia N go, Nici ( Clarca do maszyn, po- g A druty do robienia pończoch, szycia, półjedwab do maszyn, kor- 
czwórne na skarpetki, Nici na kłęb-| Szpilki angielskie i karlsbadzkie po-| donek do korali. Rozmaite potrzeby 


Dak A 
WSTĄŻELi PIÓR: kowania, przędzę nicianą i baweł-| na ponczochy i skarpetki, 8-mic ] do „Róż 
do nbierania kapeluszy damskich, | nianą do podwlekania. nitkową białą i kolorową. kach do robót friwolitowych, jedyńcze do włosów. do sukień damskich i męskich. we Lwowie, ulica Halicka b. 4. 


2091 13—0 4 =e paskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej I jak najakuratniej. =z 
A 


gw TEATR LETNI 6% SS sy sie z niema. i+++++++++++ stt+t+++++++++ Gi umi i pęcherze rybie ii% 


przy ulicy Majerewskiej, naprzeciw Kasy E Pi i R wodnym skutkiem i Wstrzykiwania i kapsulki H NŚLIDY d 


Oszczędności. We wtorek dnia 7 >f pd zjstł przeciw: kaszlem najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa franonska tazin po 1, 9, 3, 4 ið złr 
KEPS RE xA | M ATIC O ię ZA Ww AŁ.O W $ |Specjainości daámwkie turin sir. 250, ovhraniaoxo od pomazań 


lipca 1881. ESA uerwewym, kata- z = i 
; b (w formie pasków) sztuka złr. 2760, wysyła pod dyskreoją ra pobraniem „Qummi 


kezzetaaśoi ! wszelkim ief x. Mone, Wiedeń, I. norhofgasse Nr. . piętro, 
JENERAŁ BEM KZK | Zakład wodolecznicz y wasrex-Agenties Allox. Mone, Wiedeń, I. Köllnerhofg Nr. 4, I. pięt 


2113 29—-48 
w Siedmiogrodzie. (AL. 3 
(Flaszka wstrzykiwań 40 ont. Ka- ; à 
FRANCISZKA MED WEJA C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 


psułsk 80 ont.) i 
olwarty od dni: 4. maja 1884, |iż dnia 23. sierpnia 1581, o godzinie 10tej przed południem w biurze 


Poleca apteka „pod Lwóm* we Lwowie 

i 1 s ut: 
| K. KRZYŻANOWSKIĘGO. 4% przyjmuje chorych tylko xx porozumieniem listownem. > 14. (e. k. sekr. Mochnackiego, II piątro) odbędzie się dobrowolna 
4 


obok Brygidek 
i ; ? Da ko AF ubliczna licytacja, celem wydzierżawienia folwarku Słońsko do pań- 
Zamówienia z prowinoji uskatecznia Stacja kolei Ozerniowieckiej „HALICZ%. Poczta w miejscu, ah Opiy należącepij s Tieto Drohobyckim położonego, a R 


L|dłości jako też przemysłowców zadość || si9 odwrotną ponztą. 2098 29—0 | $> telegraf w Pedhajcach. 2159 10—0 $| snoké fundacji śp. Stanisława hr. Skarbka dla ubogich i sierot w Dro- 
uczynić, ureądziłem tu w Tarnopolu przy) sem Lekaiz zakłsdowy: De. Aleksander Medwej. howyżu stanowiącego ryczałtowo, wraz ze wszystkiemi polami, grun- 


L. 32.282. FF; D Y K "T 2295 1-3 


tete 


+t+* 


dobycie wałów i spalenie miasta. Ob "i BE © Te AEK i , : : £ Í . yaz, i : A 

A Sr enni- o emie miasta. Ootachalicy Mikulinieckiej ; 3 H Blizszycu szczegółów udziela we Lwowie haadel broni Wgo <$p|tami, ogrodami, sadami, Sianożęciami, pastwiskami, budynkami i 

Bemowi | Obraz 7. aior Obras 8. Bitwa warstat mechaniczny, Fortepian + A. Dzikowskiego, a listownie zarząd zakładu w Zawałowie. młynem a dziesięcioletni okres, tj. od 24. czerwea 1882 do 23. 

przy czerwonym wąwozie, rozbicie armji j 3 mae | r z : czerwca 1891. 

rosyjskiej, cgólna defilada. w którym able" serja wazel-|-rejtzmana, w dobrym stanie, tanio E E a aa a a ZN Aan a da aa aia ai Aa a da da a aa Cena wywołania jest kwota rocznego czynszu 3000 złr. w. a., 
RAMŃABSZ REMA W T AM ków 


W obrazie 6tym Czardasz, tańczony 


maszyn parowych i wodnych, orazjdo sprzedania. Bliższa wiadomość Con. król. wył. uprzywii. który ma być płacony z gory, w ratach półrocznych, do kasy ceu- 


przez pannę Wacha i p. Żymirskiego i A ) 3 » Ę ko s Sm ' R 
Krakowiak z chorągiewkami narodowomi| wszelkich narzędzi rolniczych. lu p. Terleckiego, ulica Ziel ona - > tralnej fundacji. — Oferty mogą być ustnie i na pismie czynione. 

w omi par. wlizystkie obrazy. oświeslPodejmaję się również ROR i za-j; n 24 z 1065 12-48 Wilhelma płynny osad roślinny Każdy chęć zadzierżawienia mający, winien złożyć jako wadjum 
tlone będą światłem elektrycznem. Mu-|pełnego urządzania młynów, gorzelń [200a O M i kwotę 300 złr. w gotówce lub papierach wartościowych do rąk ko- 


zyka „Harmonia* na scenie. „din A] browarów, wodociągów, water- 
Ag ozBtów, pomp, sikawek i wielu innych 
P aczątęk 0 godz, pół 00 smej WIEGZÓT robót w zakres mgła ofi, „7 bzy? 


cznego ślusarstwa i kowalstwa wcho- 


misji licytacyjnej przed rozpoczęciem licytacji, lub takowe do oferty 
pisemnej załączyć. - 

Bliższe warunki licytacji, tudzież warunki samej dzierżawy przej- 
rzeć można w registraturze Sądu krajowego we Lwowie, lub w cen- 
tralnej Administracji fundacji śp. Stanisława hr. Skarbka. 


Lwów 23. lipca 1881, 


LPADEWSK |  =MoASSO LN, 


Lwów, Rynek l. 18, || wypróbowany przez c. k, władzę sanitarną, a następnie przez ces. Franciszka Józefa 
poleca najtaniej! | | odznaczony przywilejem wyłącznym 


Preparat ten używany do nacierania działa zbawienaie, uspokająco, łagodząco 
| prawdziwą karawanową | i usuwa boleści osobliwie w słabościach nerwowych, bolach i cierpieniach nerwowych. 


| ; w osłabieniu ciała, przy boleściach reumatycznych i gośćcowych, strzykaniu w członkach, 
| sA E R, B È Ę E j| w cierpieniach muszkułów, twarzy, stawów, na ból głowy, zawrót głowy, szum w uszach, 


Wysprzedaj 


po zniżonych cenach, 


Bareże łokieć pc 20, 24, 30 ct. 

Wełniamkii na suknie łokieć po 20, 
24, 30 ct. 2179 4—6 

PiócienkAR szląskie na suknie 
łokieć po 16 ct. 

Ry ps cza. nei Kamgarm czyste 
wełniane na pokrycie futer dla dam 
1 zarzutki łokieć po 2.50 i 2 złr. | 

Gtobeliny niciaue na pokrycie mebli 
łokieć po 60 ct. r 

24 sztuk KKocy na konie dawmiej 


Stunislae ski. 
! bole w krzyżach, osłabienie członków osobliwie po mocnych wytężeniach na marszach |+lw Rs, ael „528.7 E a W 
1 Cai 1 p j . u c. k. wojskowych, leśniczych) na kolki, nerwowe słabości wszelkiego rodzaju, a nawet + 
AL rar pa OWE ARE. | (| ma zastaratyccemmijygm 2 0 mą jua mwet ge eiet kikkikkkkkkkkkkkK 
wnie zaś straty czasu i wiele innych tru-|, Wysiewki "h s w »„ 1201 180. Bańka wraz z przepisem użycia kosztuje 1 zlr. w. a. — Za stępel i opakowanie 
dności, wynikających przy wysyłkach Opakowanie nic mie liczę. Przy || 20 ct. osobno, 
maszyn lub części tychże do naprawyjj wysyłce 8 kilo Herbaty na pro- Sprzedają także; we Lwowie: Zyg. Rucker, apt., Jakob Beiser, apt., Kalikst Krzy - 
o mił kilkanaście, a 2206 6—6|] w.ncję opłacam pocztę. 2143 37—0]]| żanowski, apt, w Brodach: M. S. Franzos, w Czerniowcach: J. Golichowski, apt., 

Na łaskawe żądanie wysyłam także w Krakowie: Wiktor Redyk, apt., w Stryju: Julian Zgórski. apt. 3127 11—-? 
zdolnych egzaminowanych monterów dla A AZ CAD DOC TE. Z Z ACK CZA M 

j ROK ZEDO p NIERZREJIE WREMAWSE = | 


JM AM Gor M y M TW 


HENRYKA MULLERA 


róg ulicy Halickiej 1. 6. 
poieca w wielkim wyborze 


A LI BOSITW TIRE LEO O W TWP TOBA SEE "LL 


b złr. teraz po 3 zir. 50 ot. sztuka. eaaa mniejszych reperacyj na ©z=ni stue 1 i d 
Ż a jaeu po najumiarkowańszych cenach. |” © SZLUCKIRO© NAIOWOWE ogr owe 
N e 5 ące zwi OGN AC 1000 Gruldenów |% Fine pon 2 4,6 8, 10, 1%, 20, 26, 80 ct. do 3 ste 
stół dawniej 6 złr, teraz 4 złr. K. Sochaniewicz (KONIAK) tej damie | Lsmpiony do oświetlania ogrodó « 
K l Gruchol i c rawdziwy trancuzki kuracyjn któraby po użyciu mojej sgk ub niec 0 00 70 
ar 9 ruo ol EAR R 1 N P J J) ] o „ . | eT Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. "SQ 
we Lwowie, Rynek 1. 35. W _niedokrewności, blądaczee i w pjEine Champagne wata bć maści na piegi Uenuiki na żądanie fcanco. 2189 1-3 Yi 
ola ch L+ wyra A pre E f zł, 1: - A M 4 nie straciła piegów, ostudów, liszajów i w ogóle wszelkich wysy- VELLE FERII SCE FEFFE R 
VA dziwiaj :0 tanie i dob p neJ BiOld brandy |” i pek, przynoszących uszczerbek płci. Rozsyłam za pobraniem s 
ð ą0 e ODrE| pomocy Npecjalista choróbi| „ , ||. f. zł 180 1, „ =» 1 słoik po złr. 2.10. Aaa go "4 m €> NM. ie 
Pialdy podróżne 34% ai długości a 1.6c anir praktycz- +1 : 1h, a "TŁ H » s WWłkapuwy” Ma narua o- A ) . 
wysokości ciężkiej jakości z czystej wełn; || my lekarz Medycyny, Chi- Lód "W a o Wygubienie : t iejacach niewłaściwych tak, ab igvej ni N Ól d Ź d 
Sh. Tow miS star ygubienie zarostu na miejscach niewłaściwych tak, aby więcej nief 
aa a EN e kopał rE rurgil I Akuszerji 3 kę" wał zć r odrastały należał» zawsz» do pięknych życzeń, gdyż nie było na to środka. | d 05 no OTOCZNE groma zonie 


„Sensacji“ tedy narobi mój środek, który nie tylko niszczy włosy, lecz także 
sapobicgza ich odroniowi tem bardziej, że przyjmuję zupełną gwaran- 
cję za skut k, obowiązując się, w razie Miepowuńzeciu, zwrócić całą 


JAN KURPIEL 


przy ulicy Walowej pod 


Sztaka materji wełnianej dla średniego męż- 
czyzny na ubranie 3.10 metry za 5 zb. 60. 


St. Markiewicza członków Towarzystwa zaiiczkowego 


Aeteka_paZM materji wełniane] na ubra- A 1. 3, -sze pietro, : 2004. 46 Lnowie, Nihek IO dd! Bao BR ae ło tem m de M mA p: EA na powiat rohatyński W Rohatynie 
rdynuje o DYUdc ERiraw= aaa ana : è * PAR ; ; ; 
Sztokawyborowe] ‘materji wetalanej mig, 4 I 7 Js Bo A a NASIENIE iŁobert Fischer, doktor chemii, Stowarzyszenia zarejestr. z poręką nieograniczoną 


które odbędzie się dnia 30, Lipca 1681, w Sobotę o godzinie 3. po południn 


tom menene "zj, wok ra SEO EATR 2 IBC a A E EE AR T WREN AOD w w sali Bady powiato wej molatyńskiej. 


RA ES E Ta TE S x. | REE Porządek dzienny: 
asa lat > śm 1. Sprawozdanie Dyrekcji z obrotu kasowego z roku 1880, i przedłożen'e 
Galicyjski Bank Kredytowy 


ŻE bilansu. 
we LWOWIE, uliez Jagiellsiska L 8 o |2. Sprawozdanie komisji szkontrującej wybranej do sprawdzenia rachun- 
` wydaje i 


ków i bilansu, z wnioskiem udzielenia Dyrekcji absolutorjum 
począwszy od 1. stycznia 1881 


ioden, I. Johńunesgusae że. 


Sztnką deskonałej materji wełalane na 
ubranie za 12 złr, 


Materje kamgarnowe, na ubrania, peruwien 


a 4 T j 
V 7 gei się Paiojriela listu Bzep je P astownej 
3 i ę ipotecznego S. D. Nr. 494, ciernianki (Stoppelribe naaamen) 
na zarzutki, toskiny na płaszoze w ii aby się zgłosił do Kuńkowiee poczta X litr po 1 złr. poleca T 
Pm fsky = 25—'| Przemyśl, w celu odebrania kuponów, ma JkaacR mn sami arua |2 
an ðtikarofisky w Bernie. |zamienianych za kupony Nr. 495 
J. BULSIEWICZA 


Skład fabryomy. Próbki france. Kartenya xtóre się przy liście jego znaj- 4 
2 próbkami dla krawców nie frankowane, dują,. 2:94 1—7 w Bochni. 2173 10-—16] 3 


> z przedłożonych rachunków ($. 32 ust. 2 i $. 48 lit. b) statutu). 
i|3. Wniosek Rady Nadzorczej co do podziału czystego zysku z roku 1880 
0 f A ($. 48 lit. b) statutu). 
| k MB | 4, Zatwierdzenie, przez Radę Nadzorczą uskuteczniouego wyboru 3 człon- 
[0 sygnaty aso W e s ków Dyrekcji na następne trójlecie ($. 46 ust. 1). 
#5. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących kolejno, 

na lat 3 i jednego członka Ridy Nadzorczej na lat 2 ($. 24 i 25 
h statutu). 

6. Wybór 3 członków komisyj eenzorów dla oznaczeniu wysokości kre- 
M dytu dla członków Rady Nadzorczej ($. 79 statutu). 

R |7. Załatwienie odwołania się jednego czł nka Towarzystwa do ogólnego 
3 Zgromadzenia od uchwały Rady Nadzorczej i Dyrekcji. 
R|8. Ewentualne wnioski członków. 
3 Jako legitymacja przy wstępie do sali obrad służyć będzie człon 
Ekom Towarzystwa książeczka udziałowa, 


Rohotyn dnia 22, Lipca 1881, 2293 1—1 
H| Z Rady Nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego na powiat robitpóski w Rohat mia 


Gwarancja świeżości. 


Urządziwszy w bieżącym roku po raz pierwszy sprzedaż 


WÓD MINERALNYGH 


krajowych i zagranicznych zdrojowisk 
polecam takowe jak najtaniej 


ZYGMUNT BUOKER 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


Asygnaty kasowe 


począwszy od dnia 1. kwietnia iSS4, 
będą oprocentowane 

tylko po 4), z 30-dniowem wypowiedzeniem. 

k Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


aptekarz pod „Srebrnym Orłem” we Lwowie. E ram Wy relixojm. i j i 
(Przedruk nie będzie opłacony. 2120 25—0 Stowarzyszenia zarejestr. Z poręką nieogran:czuną. 
SF Odsprzedającym ceny hurtowne. WE 2092 43—0 zt OE W TYT ZE EEE RO i Trozos mięk a 
pasai à ~| Alfred Penther. Mikolaj KRlebowicki. 


pr" i 
Czereśnie Znajmskie 


tak Zwane najszlachetniejsze Pöltenbergar - KKiosterkirachen, 
wielkie, twarde, mięsiste, codzień świeżo z drzewa zrywane w koszach 
po 8 kilogr. czyli 10 funtów cłow. rozsyłane pocztą franco do wszystkich 


e wet Wicca" "R | La. NNW 
R M R u 
Dnia 25. lipca. Łądsjąj płacą 
Łwów, z Izby handlowej | | 


I. Akcje sa sztukę à 800 sł. 
Kolsip „Karola Ludwikaj327 —|324 — 


TPYDTTITYNPĘTTOPETTTI A 
WIEŻE 


= 
WODY MINERALNE 


o-anstrjaokie 


MKKIEJERI JE 


z" Ernane zał się 2 oiaicrodckii p stacyj pocztowych monarchji austro-węgierskiej, państwa niemieckiego 
KI. Zdy zastawne ma 200 st Węgiorekie per i Szwajcarji za pobraniem należytości przez pocztę. 
h E YEN 

T ah A Oblig! pok, kolei ogier wir. 2 sa 5 kilogr. Roszyk PZ 1 cte > A 

3 m » U a węgierska złota . 3 poleca pod gwarancją sa 
Biku Hp. pil Hak: » nta kolaj wch. J. M. Zoisol w Znaim JAN IHNATOWICZ R 
„si meh wp naran roze s: te „ Większe ilości jak PB według ugody. Rozsyłam także wszyst- x 

nglo - austrjack. Ban inne znakomite tutejsze gatunki owocow, jako to: maorele rnika l. 3. 

E E aig iad per pó ad at Flagi ycia z 5 agrest, mairabelki, reugloty, gruszki, siwai, brzOaKWI- "mea Mope x 

Qgól. rol. kred, Zaklad kred. å. bard. ipr. [263 20.361 Boya $i Now nie, jabłca, winogromau, sułatę zieloną, ogórki mary- 


ółnocna 
uzka Jówała „ 1:03 6%102 20 
rala Lad. i En.| — —| — — 
} LJ MOSM [Fel kres 
Qskykiko-Odarbergaka| 97 20) 96 30 
— =| o 7 |lwowsko-Czern.I. £m] 97 —| 96 50 
37 —|835 —| O, II. „ |10 25101 75 

“dion 40/103 10 
„| 54 10| 93 80 


8 LL wązierakie 
ank depotyiowy . 
Tow. eskomz, niż. ausir, 
Gal. banka hipotsoznoye 


Również został otworzony 9099 14—7 
MOWAXANE, także kKOraiszumy W przyprawie octu winnego i ogórki s 4 i i 8 
zimowe w baryłkach lub faszkach, niemiej wszelkiego a SA K P awilon W ogrodzie Jezuie kim 

poty i naarmolady w cukrze (Sinarzone Owoce), jakoteż WSZyBLKie |: 
konserwy jarzynuwe w occie i soli, a mianowicie: Waparągi, 
iKarafioty, śkucurudsę, Fasolkę zieloną (rzniętą), Nalatę 
fasolową, Salatę u fasoli szparag., Cybuikę perłową, 
Salato ogórkową, fiXardiaxi-Sea(-QGurken. Grzyby, 
A Mixed £”i6xlox, Senti-Pickles, Dirndl, Po- 

o©ry, eczspocze, Damen-ilandel-Nenf, Expori- 3 g 
iboppelt-Senf, oprocz tego rozsyłam za pobraniem pocztowem franco Ob wieSzczenie. 


w paczkach 5 kilogramowych najlepszą aromatyczną Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że na daiu 16, 
kk M WW BĘ Sierpnia 1881. OO mię w uczę lato gminaym licytacja, unas, i zapo; 

Perl ü mocą piszmnych oferi celem wydzierżawiema propiaacji miejskiej tudzież 
eriową Ceylon ' . . . po zir. i86 za 2 kilo netto. prawa pobierania opłat od trunków spirytusowych i od piwa do miasta 


Iueiomnizacyjne walio. . [10% 50 ł 
Komunalne gal. Zakładu e 
Kred. włościańsk. Ho ; 
Pożyczki kraj. 1978 
Lewy miasta Hrakowa . 
„n n Śtasieławowa 


Y. kfonsig. 
Dukat o a 


dla pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mlekiem, solą K 
marjenbadzką, karlsbadzką, żętycą, kumysem i t. p. 


EIO KIE KIE KIĘKIĘ KIEJ IGO 


—— 


L. 2027. 2292 1—3 


Kolej A hta 2 -—, 
n -Fiume , . J178 591.8 —|” 

lagi par, na Duzsj i 
olej i A a oe: 
n półn. Ferdynanda, 
n Franciazką Józefa. 
u M. Karola lodw:k» 
n  Koszycko-Uderbes, 


„ cesarski. . « | 
20 łrankówka . . - 
Pół is.perjał roayjeki 
Bubel rosy:ski srebrny - 

© n papierowy 
10! ma'ak aiamieokich. 
Breżra za 100 zł. , 


n 
De- Kst 


2360 | 2855 
194 ("| 94 25] sukatę watra . , 
4 750/124 36]:5 frnukowii . i 
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Zwi ony w srebrze 98 D| ,, Lwow.-Czor-Jaska |! FO 51 —|isspecjały rosyjskia | 956| 9 54  |Ceylon plantacyjaz. rös wprowadzanych, na czas od 1. Listopada 1881. do 31, Paźdwieraika 
. . > 84 76 z ę 2: a b p U . E] n n 4 p . . Å 
ANMÈ, 23. lipon 5 Płace - eustnacin s e a Lir; mede slote | jg zj 1 67 |Cuba wyborna. .... „ „ 120 , ” |1884 C względnie do 31, Grudnia 1884, 
tligt długa pońańca. u: Me P E B. |248 50l% > 4 3 P; ena wywołania ustauswia się roczny czyasz dzierżawny : 
: „ Rudolfa 847 75[3robre za 109 st Mokka wdsiwa arab. £. J Wwotania i Ę y czya zierżawny : 
Rente papierowa . É : pra Sye » „ FGk , 2 Ę a) co do prawa propinacji: 12271 zł. 87 et. a. w. 


3 Ca 3, a Biedmiogrodską 


P aT *© ; „ towarzystwa państ. klotasżawaćć . OANE m n Ar aaa s n 6) co do prawa pobierania powyższych opłat: 20.228 zł. 13 ct a. w 

zart FE £3 85] » poładn. (Lombardy) Jawa naturalna zielona '4+0 „ nh n A 38.500 zł a. w. r 00 kw 
Losy z r. 1854 31,9, . 149 7 ATA 7) nn razem 38. zł. a. — > 

"w „ 18604 (,500złzjii8 26185 —| " eg, g. Łapkowaką a m... Wszystkie inne gatunki po jak najiańszycu cenach na składzie, Przystępu,ący do licytacji winien złożyć wadjum w kwocie 3,850 

noun 0 lo 100złr|186 GOJT5 BOJ » 38 Warszawa 23 lipca, Zamorsxi Kxport moich śkixed-Pinlsa, tudziez inuych gatuuków owg.|zł. bądź w gotówce, bądź w papierach pubiiezuych do lokacji majątków 

rk, odiólie = 4 (h a'ia Liety saatawna | - — cowych i jarzynowych zbliżył mnie b»zposreduio do tèrgowisk, produku „| publicznych zdoluych. 


„  Oumo-Benten . . 


x s —|Regulscji Dunaju . > 


z ] a gr i; h Ceylon, Kuwa, Jawa i te d. L i aucja złożona być ma w wysokości ofiarowaaego k lueg 
Premiowe Wiedeńskie . fi26 75138 53/54, Liaty astawan 1009 Dagh. PP ap WJEDACI Mey on Fula to daje mi mo. Kauej y y aiowanego kwartalnego 


Obligi imdemmizacyjne. » Węgierskie . [125 solleg — 2 e m żaość importowania w zamian najlepszej kawy jak najtaniej, 2163 28—5g| CZYNSZU dzierżawnego, È | - 
Czeskie, . „ . . . . [106 50:86 — 4 Tureckie . , | 24 25| 33 7gl4 LECH = Cz M ; a Warunki 'ieytacji przejrzeć można w registraturze urzędu gminnego, 
RER EET | WEJ a sda 7 "e Listy Mirwidzayjao - — à Cenniki na żądanie gratis i franco. Magistrat, król-miksta. 

PE R i mr JE RENEE PZ ZEE WEEK Eerie i innne acz NN zdan Stryj dnia 20. Lipca 1881, 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jósef Laskownioki, 000 ac RE zaa 
Z drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Leona Zubaławicza, 


